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F A B R Y K A  W Ę D L I N
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B I A Ł A  -  B I E L S K O  ,

D O S T A W C Z A  --------

w każdej ilości znane z dobroci wędliny jak kiełbasy; 
turystyczna, w e s t f a l s k a ,  tyrolska, martadela włoska, 
szynkowa, S A J L A M I  A J L A  W Ę G r lE R S K A  —  

i szynki gotowane i wrędzone. —  —  —
Ceny fi
W Y J Ą T K O W O  N I S K I E

rzy żyją nadzieją, że przecież kiedyś 
będzie lepiej i wygodni, tchórzliwi, 
mah duchem, zżydziali Polacy uśmie­
chają się w  niecnem oczekiwaniu do 
swoich wrogów.

Sytuacja gospodarcza i polityczna 
Polski nie przedstawia się wesoło. 
Dziś więcej niż kiedykolwiek trzeba 
się zastanowić poważnie nadtem co 
będzie jutro. Dla nikogo nie jest ta­
jemnicą, że w  Polsce odrodzonej 
krwią i wysiłkiem je j synów, oprócz 
pewnych tarć o godności i przywile­
je  rządzenia między Polakami, toczy 
się zacięta walka dwu światów. Po­
lak walczy o kęs chleba, żyd, na- 
pehawszy do syta żołądek, wypełni­
wszy kieszeń, walczy o prawo abso­
lutnej decyzji.

SKONFISKOW ANO.

Opanował pra­
sę, literaturę, kino i  sztukę. Chce 
nam przewodzić.

Brudne łapy sięgają naszych świę­
tości. Budują nietylko nasze domy, 
ale nawet kościoły. Odlewają dzwo­
ny. Ostatnio kilka kościołów w Pol­
sce nabyło dzwony w  Stoczni Gdań­
skiej, kapitał żydowski-zagraniczny. 
Twierdzi się wprawdzie, że około 50 
proc. akcji nabył rząd polski, lecz 
jedno jest pewne, że gen. dyrekto­
rem Stoczni jest w  dalszym ciągu 
żyd Noe.

Żydzi są dyplomatami, powieścio- 
pisarzami, aktorami i muzykami, ży­
dzi nas leczą i sądzą. Żydzi handlu­
ją wszystkiem: towarem i naszemi
dziećmi. Tak jest! Tego nie trzeba 
powtarzać. To wszyscy wiedzą, lecz 
jak dotąd niezdobyliśmy się na szcze­
rą, zdecydowaną akcję. Przeciwnie: 
Jak nam zagra obcy „muzyk" tak 
my tańczymy. Mało, że tańczymy, 
chcą ażebyśmy tańcząc uśmiechali 
się do nich radośnie i  bib dziękczyn­
ne pokłony. N iektórzy z nas wyspe­
cjalizowali się nawet w  te j podłości, 
i na głód narzekać nie mogą. Nie 
wszyscy jednak mają miękkie karki... 
zresztą to  nicby nam nie pomogło. 
Wiadomo, miljony muszą dziś ciężko 
pracować o głodzie i chłodzie, ażeby 
„możni" mogli się przesycać i „w y­
dzielać" ochłapy dla nielicznej gar­
stki „giętoszów".

21e jest. N ie pora jednakże na za- 
łamjwranie rąk. Trzeba działać. Każ-

SKONFISKOW ANO.
da chwila droga. Każda godzina bier la go zagraniczna maszyna, albo wę-
ności, lub nieskoordynowany odruch drowny żyd. Dla Polaka niema pra-
rozpaozy, albo naiwnej agitacji — ey ani w fabryce ani handlu. .
wzmacnia wroga. Robotnik Polak, Wśród miljonowych mas ludu pol-
wyrzucony na bruk, głodny. Zastąpi- skiego znajdują się jeszcze tacy, któ-

4 025 żydów wyjedzie z Polski do Palestyny.
N O W E TR ANS PO RTY  DO „Z IEM I OBIECANEJ". —  W  MAJU, CZERWCU I  LIPCU  W YJEDZIE  9 SPE­

C JALNYCH  POCIĄGÓW DO P A LE S T Y N Y . —  TO W SZYSTKO B. M AŁO !

Warszawa (r. f . )  —  Dowiadujemy 
się, że w  najbliższych miesiącach wy­
jedzie do Palestyny 4.625 żydów na 
mocy uzyskanych certyfikatów. Dnia 
27 i 29 maja wyjechały pierwsze 
transporty na Konstancę i Triest. W  
czerwcu i lipcu wyjedzie dalszych 9 
pociągów nad Adrjatyb, a stamtąd 
„Polonją" do Palestyny.

WTśród żydów panują gorączkowe 
przygotowania. Po wielu bankacli 
żydzi wycofują swe kapitały, za któ­
re będzie odbudowywać się... Pale­
styna.

Zdaje się, że w bieżącym roku na 
tych transportach poprzestaniemy. 
Nie wyrównamy tej nadwyżki, jaką 
sprawiła emigracja z zagranicy. W y­

jedzie kilka tysięcy, gdy przyjecha­
ło może więcej niż kilkanaście.

Taki skromny odpływ żydów nie 
rozwiąże kwestji żydowskiej w Pol­
sce ani za sto lat. Musimy szukać in­
nego, bo to jest naszą koniecznością, 
nakazem i obowiązkiem!

Nie czują się dobrze i w Ameryce.
W  U.S. A. POW STAJE W IE L K A  P A R T  JA  AN TYSEM ICKA . —  PRZYW ÓDCA JEJ KAND YD U JE  N A  

PREZYD ENTA. —  ZM A RTW IE N IE  ŻYDÓW.

Ameryka przestała być dla żydów 
nowoczesnym rajem. I  tam rośnie 
prąd antysemicki, który im sprawia 
dużo kłopotu.

Niezwykłe poruszenie wśród żydów 
wywołał fakt, że powstaje tam wiel­
ka partja z przywódcą Łong‘iem, 
której program przewiduje walkę z 
żydostwem. Long ma kandydować na 
prezydenta (za półtora roku). Ten 
fakt zasmucił ich bardzo.

„Żydzi w  Ameryce —  pisze prasa 
żydowska — muszą bardzo poważnie 
liczyć się t  tą możliwością, gdyż je ­
żeli przepadnie on nawet w  wyborach 
to w  każdym razie jest pewne, że 
łącznie z judofobem „radjowym du­
chownym" wytworzy on potężną 
trzecią partję w Stan. Zjedn., to zna­
czy poza republikańską i demokraty­
czną. Obecnie jest już pewne, że do 
oficjalnego je j programu wejdzie

walka przeciw żydowskiemu kapita­
łowi i wpływom żydostwa".

Jak dalej pisze żydowski autor — 
duchowny Konglin przez radjo wyra­
źnie „oskarża międzynarodówkę ban­
kierów o wywołanie kryzysu panu­
jącego dziś w  Ameryce".

A le co powiedzą na to żydzi w 
rządzie Roosevelta lub w  partji Hoo- 
vera? To chyba, że i Ameryka za­
czyna się budzić i walczyć z praw­
dziwym wrogiem.

Ruch emigracyjny 
w  Polsce

Według ostatnich danych Główne­
go Urzędu Statystycznego, w  pier­
wszym kwartale b.r. wyjechało z Pol­

ski ogółem 9,059 wychodźców, w tem 
589 do krajów europejskich i 8.470 
do krajów pozaeuropejskich. Do 
Francji wypjechało 241 emigrantów, 
do Niemiec 215, do innych krajów 
Europy 133, do Stanów Zjednoczo­
nych A.P. 389, do Kanady 209, do 
Argentyny 472, do Brazylji 220, do 
Urugwaju 83, do innych krajów A- 
meryki 164, do Palestyny 6,876, o- 
raz do innych krajów 57 osób.

W  tym samym czasie powróciło 
do Polski 4.404 wychodźców, w  tem. 
4,166 z krajów europejskich i 238 z 
krajów pozaeuropejskich. Z Francji 
powróciło 4,000 wychodźców, z Nie- 
63, z innych krajów Europy, 103, ze 
Stanów Zjednoczonych A.P. 26, z 
Kanady 111, z Argentyny 39, z Bra­
zy lji 18, z Palestyny 11 i z innych 
krajów 33 osoby.
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PLE M IĘ  ŻYDOW SKIE N IE  PO SIAD A OJCZYZNY; WSZĘDZIE, DOKĄD PRZYCHODZI,. STA R A  SIĘ W YNISZCZYĆ UCZUCIA P A ­
TR IO TYZM U , DEM ORALIZUJĄC U M YSŁY  LUD ZKIE . ŻYDZI D ĄŻĄ DO U TW O RZENIA  POWSZECHNEJ R E PU BLIK I, A B Y  ZOSTAĆ P A N A ­
MI ŚW IATA . M Y  W IĘCEJ N IŻ  CZEGOKOLW IEK N A  ŚW IECIE BOIM Y SIĘ ŻYDÓW 1 DLATEGO N IEPU SZCZAM Y ICH  DO SIEBIE... 
______________________________________________________   Marszałek Okuma (Japończyk)

Aiiipici mciii w wiil i Mciii.
ZW YCIĘSTW O MNIEJSZOŚCI NARODOW YCH. —  SUKCES PAR TJI GAJDY, PO LAKÓ W  i NIEMCÓW. 

K LĘ S K A  BENESZA. —  PO LA C Y  BEZ ŻYDÓW ZDOBYLI M ANDAT.

1
P R A G A  ( — ) Wybory do parlamen 

tu czechosłowackiego przyniosły 
wspaniały sukces partjom antysemi­
ckim: Gajdy, Kenleina. Wielki suk­
ces odnieśli Polacy połączeni z ks. 
Hlinką, którzy otrzymają jeden man­
dat.

Większość parlamentu stanowią o- 
beenie mniejszości narodowe, żydzi, 
którzy w  ostatnich wyborach szli z 
Polakami, w tym  roku połączyli o; ■ 
z socjalistami i komunistami, zysku­
jąc dwa mandaty.

Wielkie poruszenie wywołało zwy­
cięstwo antysemickiej „Sudeten Deu­
tsche Parter*, która r. Ybyła 44 man­
daty, skupiając trzy  czwarte głosów 
niemieckich.

Występująca z hasłami antysemi- 
ckiemi i faszystowskiemi partja gen. 
Gajdy skupiła 34 tysiące głosów i 
zdobyła 6 mandatów, choć wystąpi­
ła poraź pierwszy do walki.

Partja  min. Benesza i socjalistów 
czeskich poniosła straty. Sukcesem 
natomiast może poszczycić się komu­
nizm.

Szczegółowe wyniki wyborów przed 
stawiają się następująco:
Agrarjusze szescy 45 mand., stracili 
1, czescy socjaldemokraci —  38 man­
datów, stracili 1, czescy narodowi 
socjaliści (partja min. Benesza) — 
28 mandatów, stracili 4, stronnictwo 
czesko - katolickie —  22 mandaty, 
stracili 3, czeskie stronnictwo „żivno- 
stenców“  (drobny przemysł, handel 
i rzemiosło) — 17 mandatów, zyska­
li 5, zjednoczenie narodowe —  17 
mandatów, faszyści —  8 mandatów, 
słowackie stronnictwo ludowe ks. 
Hlinki z narodowcami słowackimi, 
podkarpatoruskimi, oraz połączone- 
mi stronnictwami polskiemi, zdoby­
ło 22 mandaty. Partja  Niemców su­
deckich uzyskała 44 mandaty, nie­

mieccy socjaldemokraci —  11, nie­
mieckie stronnictwo chrześcijańsko - 
społeczne 6, agrarjusze niemieccy — 
5 mandatów, węgierskie stronnictwo 
połączone z niemieckim blokiem w y­
borczym —  9 mandatów, komuniści 
30 mandatów.

Jak widać z powyższych wielkie 
zwycięstwo odniosły part je  narodowe 
i antysemickie, natomiast partje rzą­
dowe jeśli nie poniosły klęski, to z 
trudem utrzymały dotychczasowy 
stan posiadania.

Zwycięstwo Niemców jest wpraw­
dzie wielkie, ale wątpić należy, aby 
oni zostali dopuszczeni do władzy. 
Kwestja przyszłej większości parla­
mentarnej przedstawiają się niezwy­
kle ciekawie. Oile partje czeskie nie 
pozyskają do współpracy ks. Hlinki 
przyszły gabinet stanie w  bardzo cię- 
kiem położeniu.

 o.O .c-----

Żydowski subernator
występuje przeciw antysemityzmowi w Ameryce.

GUBERNATOR LE H M A N  W  OBRONIE ŻYDÓW. —  PRZEC IW  NUMERUS CLAUSUS. —  OTO SKUTKI
P O P IE R A N IA  P O L IT Y K I ŻYDOWSKIEJ.

Nowy Jork (J. W .) —  Żydowski 
gubernator stanu New York ,—  Leh­
man Herbert podpisał ostatnio uch­
wałę w  myśl której wszystkie szko­
ły i uniwersytety popierane z fundu- 
>.:ów publicznych nie mogą stoso­
wać żadnych różnic wobec uczniów, 
tak pod względem rasowym, jak i 
wyznaniowym.

Podobne rozporządzenie wysłał 
Lehman do towarzystw ubezpiecze­
niowych.

A  więc gubernator żyd, wybrany 
większością głosów nieżydowskich 
narzuca obecnie szkołom tolerowanie 
żydów, swoich współwyznawców, 
walczy z antysemityzmem i uniemo­
żliwia przeprowadzenie numerus clau- 
sus. Jeszcze raz przekonujemy się, 
że żyd zawsze i wszędzie będzie o- 
brońcą żydowskich i tylko żydowskich 
interesów.

Co na to powiedzą wyborcy p. Leh- 
mana? Czy wartało oddać na niego 
głosy? Czy ludność stanu N . Jork po 
to  wybrała gubernatorem żyda, aby 
ten stał na straży interesów czysto 
żydowskich? Napewno nie! A  jed­
nak... Lehman nie liczy się z niczem; 
wydaje rozporządzenia zabraniające 
zwalczania i nieprzyjmowania żydów 
do szkół, choćby ci nawet szerzyli

rozpustę, jak  to niedawno o tem do 
nosiłem. #

Akcja obrony żydów nie jest zja­
wiskiem oderwanem. W  obronie ich 
wystąpił również jeden z żydowskich 
działaczy, który powoływał się na 
tradycje „naukowe" i na trwałą

współpracę narodów. Jak te „trady­
cje" i „współpraca" wyglądają, wie­
my... Narazie jedno tylko zauważyć 
trzeba: Naród amerykański zbyt za­
wierzył żydom, którzv teraz chcą o- 
degrać rolę dyktatorów. Czy do tego 
dopuścimy?

Wzywają rząd U.S.A.
do zerwania stosunków z Niemcami.

P O L IT Y K A  ŻYDOW SKA N ARZU C A ŚW IATU  SWE ZDANIE .

łatwianie bezpodstawnych żądań ży­
dowskich.

Wprawdzie żydzi osaczyli tak Roo- 
seveita, jak i Hoovera, ale stanowią 
zaledwie 4 proc. ogółu mieszkańców 
Ameryki. Czy żądaniu ich stanie się 
zadość, gdy Polacy nie mogą otrzy­
mać zezwolenia prezydenta na uch­
walone przez parlament ( ! )  święto 
Pułaskiego. Zdaje się, że żądania 
żydów byłyby do pomyślenia, ale w 
państwie żydowskiem; Ameryka na­
razie niem nie jest.

 o:0:o-----

Kilka dni temu odbyła się w W a­
szyngtonie konferencja gmin żydow­
skich, na której senator demokraty­
czny King (żyd ) wysunął pod adre­
sem rządu amerykańskiego żądanie 
zerwania stosunków dyplomatycz­
nych z Niemcami dlatego, że pań­
stwo to prześladuje... żydów.

Nicby w tem żądaniu nie było, 
gdyby Ameryka była państwem ży­
dowskiem. A le tak... Wygląda to 
tak, jakby nikt inny jeno żydzi byli 
obywatelami U.S.A., jakby rząd nie 
miał nic innego do roboty, tylko za-

Z Polski do Bir-Bidżanu.
SOW IETY O TW IERA JĄ SW E W R O TA  ŻYDOM Z PO LSK I I  ZAG R A  N IC Y. — N A R A Z IE  4.500. _  N Ę ­

CĄCE PROPOZYCJE. —  B IR  - B ID 2AN  CZY P A LE S T Y N A ?
Władze sowieckie, które stworzy­

ły  autonomiczną republikę dla ży­
dów — Bir-Bidżan, którą pierwotnie 
przeznaczyły tylko dla żydów zamie­
szkałych w Sowietach — obecnie do­
puszczają możliwość osiedlania się 
żydów z zagranicy. Bramy do tej re­
publiki żydowskiej otwarte są dla 
wykwalifikowanych zawodowo.

Dostęp do Bir- Bidżanu otwarty 
został narazie dla małej stosunkowo 
liczby 4.500 emigrantów. W  pier­
wszym rzędzie brani są pod uwagę 
żydzi z Polski. Fakt ten jest wielce 
znamienny jeśli idzie o „naszych" 
żydów. Prawie 90 proc. żydów za­
mieszkujących Polskę wykazało się 
„świadectwem przynależności" do 
bolszewizmu, a obecne rozporządze­

nie rządu sowieckiego otwiera zboł- 
szewizowanym masom żydów z Pol­
ski —  realizacje ich marzeń.

wie początkiem i to dobrym począt­
kiem załatwienia kwestji żydowskiej 
w Polsce. Jeśli masy żydów z Polski 
popłyną w  stronę Palestyny i  B ir - 
Bidżanu, będziemy mogli mówić o po­
czątkach likwidacji kwestji żydow­
skiej. Zresztą jesteśmy dłużnikami 
Sowietów jeśli idzie o żydów: prze­
dewszystkiem musimy im zwrócić o- 
wc 600 tysięcy, które swojego czasu 
pr. i Ł roczy ły  nasze granice, a  które 
rapewuo podwoiły się. (tysiące).

Emigracja do B ir - Bidżanu po­
winna żydów ucieszyć. Posłuchajmy 
cc mówi o B ir - Bidżanie żydowski {m ' in..f ze wieki) komunikat:

—  Na publicznem zebraniu w Bir- 
Bidżanie prezes komitetu regulacyj­
nego Kantorowicz oświadczył, że w 
okresie najbliższych pięciu lat do 
B ir - Bidżanu ma się przesiedlić 150 
tys. żydów, tak, że w końcu 1940 r. 
ludność Żydowskiego Obszaru Auto­
nomicznego osiągnie cyfrę 220.000. i/f..:, z wzrostem ludności ma też 
nastąpić rozszerzenie obszarów zasie- 
wnycn oraz zasięgu hodowli bydła. 
Od roku 1926 obszar zasiewny wzrósł 
o 250 pi cc., pokrywa to jednak za­
ledwie 30 proc. potrzeb obwodu. We­
dług wytyczonego planu obszar pod 
zasiewy w roku 1940 wynosić ma
40.000 ha. W  zakresie przemysłu 
najważniejszem zadaniem jest roz­

budowa bazy metalurgicznej. W 
chwili obecnej metal dostarczany jest 
aż z Ukrainy, odległej od B ir - Bi­
dżanu o 11.000 kim., podczas gdy 
kraje Dalekiego Wschodu obfitują w 
pokłady różnych rud.

W  okręgu Chingan (w  B ir - Bi­
dżanie) znajdują się najbogatsze po­
kłady rudy żelaznej. Przystąpiono 
już do budowy olbrzymiego kombi­
natu metalurgicznego. Zapotrzebowa­
nie rąk roboczych w Chinganie 
wzrosnąć ma w okresie najbliższych 
paru lat do 10.000 robotników. Sieć 
kolei żelaznych połączyć ma Chingan 
z  kapalniami węgla w  Burei. Ma też 
być rozbudowana sieć połączeń lotni­
czych, przyczem Bir - Bidżan znaj­
dzie się w najbliższej przyszłości na 
szlaku lotniczym Moskwa —  Włady- 
wostok, tak, że możliwa będzie ko­
munikacja między Moskwą a Bir - 
Bidżanem w  2—3 dni zamiast trwa­
jącej obecnie 9 dni podróży pocią­

giem pośpiesznym. Według opraco­
wanych planów okręg Bir - Bidżan 
stać się ma w  przyszłości ośrodkiem 
zaopatrującym cały Daleki Wschód 
w  wyroby lekkiego przemysłu. W y­
konanie całego planu jest oczywiście 
zależne od dopływu imigrantów. — 

Tak. nęcące propozycje powinny ży­
dów przekonać o konieczności wyjazdu 
do Bolszewji. N ie Palestyna, ale Bir- 

Bidżan powinien być magnesem ścią­
gającym żydów. Wrota jego otwarte 
są dla 150.000 żydów.

MIODOSYTNIA 
KAZ. ROBACKIEGO

Z A Ł O Ż O N A  -  W  R O K U  1841 

poleca wszelkie miody tak do picia 
jak i lecznicze, od najstarszych

Kraków. Sławkowska 26.

Ta nikła wprawdzie liczba 4.500 
żydów nie zlikwiduje kwestji żydow­
skiej w Polsce, ale będzie niewątpli-

M a j ą  s w o j ą  r a d j o s t a c j ę
w... Londynie.

W  AN G LJI M AJA ZAWSZE W P Ł Y W Y . — CZY RAD IO STACJA N IE  
BĘDZIE GROŹNA D LA  POKOJU ŚW IATA?

LO N D YN  (— ) Po nowych suk- U TW O RZENIE  ŻYDOW SKIEJ
cesach, jakie żydostwo pozyskało na RADJOSTACJI W  LO N D YN IE !
terenie An glji zaliczyć należy niewą- Na czele te j nowej placówki stanął
tpliwie największy wyczyn: żyd wygnany z Berlina Goldberg.

Otóż ten p. Goldberg miał oświad­
czyć, że radjostacja żydowska nie 
będzie interesować się sprawami po- 
litycznemi (? ),  „lecz raczej dążyć bę­
dzie do wyzyskania możliwości ra- 
djowych dla objektywnego informo­
wania świata nie-żydowskiego o ży­
dowskich zdobyczach w  różnych dzie 
dżinach życia duchowego". Pozatem 
bronić ona będzie żydów przed ata­
kami na ogół żydowski i  będzie dą­
żyć do wykazania słuszności sprawy 
żydowskiej.
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N O E  Z n U O ffiT E  PIWO OKOCIMSKIE
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Takie oświadczenie złożył nowy i 
pierwszy dyrektor, pierwszej radjo- 
stacji żydowskiej w Londynie. Czy 
zapowiedź jego spełni się okaże przy­
szłość. Dziś jedynie można stwier­

dzić, że żydzi —  jak zwykle —  będą. 
się wtrącać do wszystkich spraw, że 
radjostacja stanie się motorem pro­
pagandy żydowskiej, i ośrodkiem, 
skąd będą wychodzić wszystkie ata-

k. na aryjezyków, no i antysemitów. 
Niemal z całą pewnością stwierdzić 
można, że radjostacja będzie bardzo 
poważnie zagrażać pokojowi świata 
i stanie się przyczyną wielu nie­
szczęść. Tajny rząd żydowski użyje 
je j do swej propagandy i jadem nie­
nawiści będzie ział w kierunku aryj- 
czyków.

Czy Anglja nie przedstawia sobie

na jak wielkie niebezpieczeństwo na­
raża się przez zezwolennie na wybu­
dowanie żydowskiej radjostacji?

Oby nie było zapóźno po szkodzie. 
Dla nas jest to jeszcze jednym do­
wodem, że żydostwo międzynarodo­
we działa, że my musimy się bronić.
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Prasa holenderska
pod ich wpływami

: y d z i  w ł a ś c i c i e l a m i  i  w s p ó ł p r a c o w n i k a m i  n a j w ię k s z y c h  p is m  h o l a n d j i .

Z Arnhem (Holandja) donosi nam 
(„ —mstra“ ) —  Wszelkie dążenia do 
stworzenia prądu rasowo - narodo­
wego zostają w naszym kraju zwal­
czane. Odruch ten nie leży jednakże 
w usposobieniu Holendrów; powodu 
trzeba gdzieindziej szukać.

Holandja jest obecnie wzorem, jak 
to żydzi potrafią wpływać na zdanie 
publiczne i usposobienie narodu. Za- 
żydzenie prasy holenderskiej powo­
duje zatrucie opinji publicznej prze­
ciw odruchom rasowo - narodowym. 
Poniżej podaję kilka przykładów, jak 
silnie stoi nasza prasa pod wpływem 
żydowskim. Następujący żydzi są za­
trudnieni jako współpracownicy 

pism: 1) W  gazecie demokratycznej 
,.De Groene Amsterdammer": Prof. I. 

Jitta. van Emden. Kann, H. Salomon- 
son (Melis Stoke) I. J. Jordaan;

2) W  gazecie liberalnej „Algemeen

(Korespondencja własna). 
Handelsblad": E. van Raalte, Fr. 
van Raalte, Aletrino, Maks Blokzigl.

3) W  gazecie liberalnej „Nieuwe 
Rotterdamsche Courant": Dr. van 
Blankenstein, Bottenheim, Meyer, 
Elisabeth de Roos;

4) W  gazecie socjal. - demokraty­
cznej „H et Volk“ : Paul Sanders, 
Heyermans, S. de W olff.

5) W  gazecie socjal. - demokraty­
cznej „De S-ciaa! - Remckrat": re­
daktor naczelny Boekmann.

6) Dziennik partji komunistycz­
nej w Holandji „De Tribune" jest 
prawie wyłącznie przez żydów reda­
gowany.

7) Tygodnik „De Zaknwereld"
jest pod kierownictwem żyda van 
Zanten. Współpracownikiem jest 
żyd Ricardo.

8) Dziennik soc.ial-demokratów w 
Roterdamie „Voor\vaartts“  został za­

łożony dzięki poparciu finansowemu 
znanych żydowskich braci Barmat.

9 r W  gazecie „Met Utrechster Dag- 
bladt" żyd van Sier zajmuje ważne 
stanowisko.

10) Biuro prasowe „Vaz - Dias" 
jest w żydowskich. rękach.

11 Trzy inne gazety są w  rękach 
trzech rodzin żydowskich.

To pouczające zestawienie w yją­
łem z pisma bojowego flamanckiego 
nacjonal - selidarystów „H ier Dina- 
so>“ . Pokazuje ona wyraźnie siedzibę 
elementów tworzących niezgodę mię­
dzy narodami.

N ie narody nienawidzą się, lecz 
żydzi podżegają je  w  swoich pis­
mach przeciw sobie przez sztuczny 
wpływ na myśli ogółu, przez nieusta­
jące tendencyjne wiadomości, wywo­
łują nieufność jednego narodu do 
drugiego.

Żydzi« antysemitami.
Niema gorszych kłótni nad kłótnie 

rodzinne. Żydzi nie stanowią tu wy­
jątku. Już od kilku wieków panuje 
silny antagonizm między żydami se- 
fardyjskimi, inaczej zwanymi szpa- 
niolskimi, a żydami aszkenazyjskimi. 
Obydwie te giupy rozdzielone są Mo­
rzem Śród:Aninem. Żydzi sefardyj- 
scy uważają się za coś wyższego i 
szlachetniejszego. Oni wcześniej od 
żydów aszkenazyjskich podlegli wply 
wom cywilizacji zachodu. Wypędzeni 
z półwyspu Iberyjskiego przez króla 
Filipa I I  — wy wędrowali do ośrodków 
przemysłowo - handlowych, jak Am ­
sterdam, Hamburg, Londyn i wzięli 
udział w  podboju Nowego Świata. 
Zaś żydzi aszkenazyjscy, czyli pół­
nocno - wschodni, zbudzili się dopie­
ro na początku 19 wieku.

Czas nie uśmierzył nienawiści 
wzajemnej obydwu odmian żydów; 
niewielki powód wystarcza, aby ta 
ostatnia z nową siłą wybuchła. Wła­
śnie zdarzyło się to w Argentynie, 
gdzie niejaki Estrug wydał książkę, 
zatytułowaną „Odnowienie Hiszpan- 
j i “ , w  której wzywa rząd madrycki, 
aby wezwał do powrotu do Hiszpanji 
żydów sefardyjskich, rozproszonych 
po świecie. Pisze, że „żydzi szpanjol- 
scy są istotnie pięknym rodzajem", 
przypomina ich stałe uczucia wier­
ności i przywiązania do Hiszpanji, 
ale, jak wspomina żydowskie pismo 
„The Jewish Chronicie", „insynuuje, 
że żydzi aszkenazyjscy są niepożą­
dani", poczem ciągnie dalej: „Ponie­
waż większość z nich była bankiera­
mi i pożyczała pieniędzy, mniema on, 
że żydzi szpanjolscy rozpowszechnili 
w Ameryce Południowej język i  kul­
turę hiszpańską, oraz, że Hiszpanja 
znów może stać się mocarstwem 

światowem z  pomocą żydów sefar- 
dyjskich, rozproszonych po całym 
świecie. Według niego, ci żydzi nie

powinni uporczywie trwać w swym czek. Autor przytacza kilka zarzu-
separatyźmie, lecz mieszać się z a- tów, skierowanych przeciw żydom
ryjczykami przez zaślubianie katoli- przez antysemitów, powiadając, że w

istocie dotyczą one przedewszystkiem 
żydów aszkenazyjskich. Ci ostatni 
są nienawidzeni i prześladowani, po­
nieważ kierują wielkim przemysłem 
i  finansami. Przyznaje on, że żydzi 
szpanjolscy nie żywią antypatji 
względem chrześcijan, że tylko ży­
dzi aszkenazyjscy, zwłaszcza zaś ży­
dzi z Rosji i Polski nie znoszą chrze­
ścijan. Opróc tych prowokujących i 
przesadzonych twierdzeń, mniema 
autor, że istnieje 650.000 żydów 
szpaniolskich, zamieszkałych w  róż­
nych krajach Europy, A fryk i i w A - 
meryce.

Żydzi szpanjolscy przybyli do A- 
meryki Południowej jeszcze przed r. 
1600, ale nawracają się na katoli­
cyzm. W  Ameryce Południowej jest 
miasto zamieszkałe przez 50.000 ży­
dów sefardyjskich, z których więk­
szość jest ochrzczona. Zdaje się, że 
ta książka wywołała przykre wraże­
nie wśród żydów w Argentynie, na­
wet wśród sefardyjskich, którzy od- 
dawna bardzo się zbliżyli do wspól­
ności żydowskiej.

Wampiry żerują...
Spadek guldena gdańskiego spo­

wodował zwyżkę cen, która przez Se­
nat W . M. Gdańska została zabronio­
na. Sytuacje wahań walutowych ma­
ją jednak to do siebie, że dają wiel­
kie pole spekulantom do żerowania.

Takimi „specami" okazali się ży­
dzi w Gdańsku po dewaluacji gulde­
na Tylko... że jeszcze lepszymi spe­
cami od tępienia wyzysku okazali 
się hitlerowcy.

Kiedy w  niektórych sklepach ży­
dowskich ceny nagle podskoczyły 
Senat ustanowił t. zw. „Schnellrich- 
ter" (sędziów pospiesznych), ktor~y 
nakładali na paskarzy wysokie grzy­
wny. (3.000) guldenów) i karę wię­
zienia (do 3 miesięcy). I  dziwna 
rzecz.... Wśród skazanych znaleźli się 
sami żydzi. I  potem żydzi dziwią się, 
w  stosunku do nich rośnie nienawiść.
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Ubywa żydów ale w Niemczech.
„ŻYD ZI N IE PO ŻĄ D AN I" —  D LA  ŻYDÓW N IEM A MIEJSCA W , ARM JI. —  O G RAN IC ZEN IA  D L A  L E ­
K A R ZY  N IEARYJCZYKÓ W . —  ZMNIEJSZENIE SIĘ  LICZBY LUDNOŚCI ŻYDOW SKIEJ W  B AW ARJI I

NORYMBERDZE.

Warunkiem dopuszczenia do armji 
jest pochodzenie aryjskie, wyklucza­
jące absolutnie udział żydów w  ar­
m ji niemieckiej.

Berlin (— ) Jeden z numerów u- 
rzędowego pisma „Voelkischer Beo- 
bachtcr" donosi, że min. Adolf W a­
gner wygłosił mowę w  Taubenbergu, 
w której między inn. powiedział: „Ku 
memu zadowoleniu stwierdziłem, że 
w licznych wioskach zostały umiesz­
czone plakaty, które głoszą, że żydzi 
są niepożądani. Oni byli powodem na­
szej nędzy. Na szczęście minęły już 
te czasy, gdy żyd mógł naszemu 
chłopu urwać głowę".

Kwestja udziału żydów w  armji 
niemieckiej została rozstrzygnięta.

Żydzi nie zostają dopuszczeni do 
posad w  kasach chorych ani w  cha­
rakterze lekarzy, ani dentystów. Roz­
porządzenie przewiduje, że pochodze­
nia aryjskiego musi być także drugi 
z małżonków.

„Das Schwarze Korps" zamieściło 
artykuł pt. „D la żydów niema miej­
sca w armji", który ostatecznie ska­

zał na niepowodzenie wszelkie usiło­
wania żydów w  celu pozyskania sfer 
wojskowych.

Liczba żydów w Bawarji zmniej­
szyła się o 14‘5 proc. w  porównaniu 
z rokiem 1933.

Podobnie liczba żydów uległa 
zmniejszeniu w  Norymberdze, gdzie 
żydzi stanowią obecnie 1‘8 proc. za­
ludnienia Norymbergji, gdy jeszcze 
w  roku 1933 liczba ich wynosiła 2‘2 
proc. ludności.
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jgjjg/A-. II. (Dokończenie

Religja w  pierwszym rzędzie wy- pejskie różnią 
wiera przemożny wpływ na charak­
ter jednostki, jak i całego narodu. O- 
na to  oddziaływuje od tysięcy lat 
na ludzkość, na narody. Ludy euro-

,Genezy antysemityzmu") 

przecież bardzo po- my 
między sobą co do języka i rasy, 
zwyczajów i  poziomu kultury, ale 
wiąże ich jeden potężny łącznik — 
religja. I  zupełnie słusznie podkreśla-

chwilach decydujących, że łą­
czy nas etyka chrześcijańska.

Ażeby więc zrozumieć duszę ży­
dowską i mieć wytłumaczenie na po­
stępowanie żydów, trzeba zapoznać
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K IE D Y  ŻYD PAN U JE  JEST ZAW SZE O KRU TNY. JAKO W IE LK O RZĄ D C A  —  JEST DESPOTA, JA K O  K A P Ł A N  — TYR AN E M . KA-1  
Z A N IE  ŻYD A  JEST PR ZE PE ŁN IO NE  PRZEKLEŃSTW AM I. JAKO W O JO W NIK  JEST PO D ŁY  i  BEŻ LITOŚCI.... Foutaine. I

się właśnie z religją żydowską.
Religja uczy żydów, że są naro­

dem wybranym, że zadaniem ich jest 
nie co innego, jak panowanie nad 
wszystkiemi narodami przez objęcie 
rządów całego świata!! Idea opano­
wania świata jak nić czerwona cią­
gnie się przez dzieje narodu żydow- 
,Kiego. I  wszędzie i przez wszystkie 
wieki sięgali żydzi po rządy krajów, 
Które ich gościły. Obłąkańcza ta i- 
dea, wpajana ciemnym masom ży- 
ców, zaciążyła wszechwładnie nad 
dziejami tego narodu i w niezłomne 
jarzmo wzięła umysły jednostek jego, 
tak. że ostatecznie ukształtowała dzi­
siejsze ustosunkowanie się żydów do 
narodów, wśród których żyją.

Panowanie nad światem ociągnąć 
można w sposób dwojaki: przez1 pod­
bicie orężem lub też przez opanowa­
nie duszy danego narodu.

Żydzi nie umieją czy też nie chcą 
walczyć orężem. Wybrali tą drugą 
drogę: opanować dusze narodów i 
tak stać się ich panami!

Wiemy dobrze, że chociaż „duch 
silnym jest, ale ciało mdłe“ —  czło­
wiek... ulega. Sens z tego taki, że.na 
podbój duszy wyrusza się po uprze­
dnim zeslabieniu ciała.

To też żydzi prawdę tą znając od 
tysiąca lat. wpierw starają się pod­
ważyć egzystencję fizyczną danego 
narodu, aby zesłabić organizmy je­
dnostek, które głodne i obdarte na­
gminnie i gromadnie cisną się do rę­
ki pana, dającej im łaskawie chleb 
i zarobek —  za cenę ich głosów (na­
razie !) i wolności politycznej, którą 
znowu żydzi wykorzystują dla umo­
cnienia swej władzy nad żyjącemi z 
ich łaski obywatelami, a w  rzeczywi­
stości już teraz... niewolnikami.

Żydzi opanowali w myśl tego pro­
gramu politycznego handel i byt mas 
narodowych, od ich łaski i widzimi­
się zależy, komu i ile komu zechcą 
dać tego chleba. A  przez to znowu o- 
panowali nieomal całkowicie środek 
wymienny w handlu rr.iędzy naroda­
mi, jakim jest pieniądz. Stał się on 
jakoby wyłączną ich własnością i tak 
drugim —  po relig ji —  taranem w 
ich ręku, którym kruszą podstawy 
bytu narodów nieżydowskich.

Religja dała żydom to głębokie 
przeświadczenie, że są narodem w y­
branym, że zupełnie sprawiedliwie i 
słusznie należy im się panowanie nad 
światem. Religja ta była i jest pro­
motorem i ostoją ich dążeń oraz po­
dziwu godnej wytrwałości, z którą 
pomimo tylu klęsk tak uparcie dążą 
do celu.

Pieniądz zaś stal się w  ich ręku tą 
bronią, którą zdobywają ciała i du­
sze najechanych przez nich narodów, 
instrumentem, którym łączą i rodzie- 
lają według własnej potrzeby naro­
dy i plemienia, rody i  rodziny, tara­
nem, którym zamierzają rozbić i 
zdruzgotać byt narodów nieżydow­
skich.

Rzeczywistość dzisiejsza pokazuje 
nam naocznie trafność obliczeń poli­
tyki żydowskiej. Ludzie głodni i nę­
dzą ostatnią doprowadzeni do stanu 
nieomal zwierzęcego wszystko oddać 
są gotowi za kawałek chleba i dach 
głową,, nie pytając się, komu oddają 
siebie i rodziny swoje.

I  tego właśnie chcą żydzi Od wie­
ków tak tylko zdobywają panowanie 
nad narodami. I  niedaleki jest mo­
ment ten, kiedy żydzi będą mogli po­
wiedzieć: „Niema Polski, gdyż niema 
Polaków! Są jedynie żydzi i  ich pod­
dani! Niech ży je nasza Judea!"... je ­
śli w  międzyczasie nie zastawi im 
drogi Duch Narodu i nie wyrzuci ich 
precz, tam, dokąd jedynie należą!

Jotem

A D AM  B ERN ARD YŃ SK I 
Kraków, ul. Dominikańska 2.

ok zał 1900. Tel. Nr. 116-91.
rojektuje i  wykonuje: instalacje wo- 
>ciągowo-gazowe, curkulację ciepłej 
ody, kanalizacje, blacharstwo bu­

dowlane i galanteryjne, 
jecjalność: Naprawa primusów oraz 
szelkich maszynek naftowych, spi­

rytusowych i benzynowych.

Masoński zakon „Odd Feliows”
jest żydowską organizacją!

Masoński zakon Odd Feliows, któ­
rego loże, —  jak podawał K A P  — 
powstały niedawno w Warszawie i 
Łodzi, został założony w  Anglj, mia­
nowicie w , Londynie w  roku 1745; o- 
trzymał on urzędową nazwę Indepen­
dent Order of the Odd Feliows" 
(Niezależny Zakon Dziwnych Czela­
dników). Miała to być, jak sama na­
zwa „niezależny" wskazuje, organi­
zacja pomocnicza wolnomularska. 
Organizacja ta stopniowo rozpo­
wszechniała się w  wielu państwach 
świata. W  roku 1819 przeniknęła do 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej, gdzie najprawdopodobniej o- 
trzymała ona ścisłe podstawy orga­
nizacyjne, zapewne wkrótce potem 
do Stanów Zjednoczonych przeniosły 
się centralne władze kierownicze Odd 
Feliows, ponieważ loża ta Amerykę 
Północną uznaje za swój kraj macie­
rzysty.

Odd Feliows jest wybitnie żydow­

ską organizacją masońską, jednak 
przyjmuje się do niej i nieżydów. 
Przyjmowane do Odd Feliows są ró­
wnież kobiety, a nawet i 18-letnie 
dziewczęta, óla których w roku 1851 
.ustanowiony został stopień wtajem­
niczenia „Rebeka" —  po angielsku 
zwany Rebekiah-degree. Jak wyja­
śnia jeden z urzędowych organów 
masońskich, „Das Bruderwort" (Sło­
wo Braterskie) w numerze 8 z sier­
pnia 1925 roku — Odd Feliows zwal­
cza antysemityzm, z tego też wzglę­
du w  Niemczech ci, którzy należeli 
do partji narodowo - socjalistycznej, 
nie mogli zostać ani być członkami 
Odd Feliows.

Zakon Odd Feliows jest liczebnie 
szczególnie silny w Stanach Zjedno­
czonych Am. Północnej, gdzie rezy­
duje naczelna władza tych lóż. W  ro­
ku 1880 Odd Feliows w Stanach Zje­
dnoczonych i Kanadzie miał 6.975 

lóż i 450.000 członków, zaś w  roku

1914 ogólna liczba adeptów Odd Fel- 
lows dochodziła do 3 miljonów. W  ro­
ku 1872 została założona wielka loża 
Odd Feliows w  Rzeszy Niemieckiej 
we Frankfurcie nad Menem (najbar­
dziej zażydzony ośrodek niemiecki).

Odd Feliows posiada odmienne 
konstytucje, podział i symgolikę niż 
inne wielkie loże. W  końcu sierpnia 
1925 r. na złotym jubileuszu loży 
Goethe nr. 1 zakonu Odd Feliows, od­
bytym w Frankfurcie nad , Menem 
„bra t" Reis, radca sprawiedliwości 
(Justizrat), żyd z pochodzenia, o- 
świadczył w  swem przemówieniu, że 
istniała międzynarodowa współpraca 
Zakonu Odd Feliows również w  cza­
sie wojny europejskiej. Tenże mówca 
oznajmił, że z ogólnej liczby 3 mil­
jonów członków zakonu Odd Feliows 
w Niemczech było 12.000 adeptów i 
135 lóż. (Hen)

 o: q : o-----

Bezczelność żydowska
z n ó w  o d e z w a ł a  s ię  w  Ł o d z i .

ŻĄD AJĄ KONCERTÓW, FELIETONÓW ' I  AUD YCYJ ŻYDOW SKICH '
CZELNOŚCI.

Łódź (c iv .) —  B yl jakiś czas spo­
kój z tym i azjatami w  Łodzi, ale to 
nie trwało długo. Żydowska natura 
musi wszystko mącić. Oto niedawno 
żargonówka łódzka „Folksblatt" pi­
sała: „Musimy żądać żydowskich 
koncertów w radjo. Nasza redakcja 
otrzymuje codziennie listy czytelni­
ków domagających się od radja u- 
rządzania koncertów żydowskich. W  
listach skarżą się żydowscy abonen­
ci radjowi, (niewielu ich w  Łodzi jest. 
Przyp. aut.) dlaczego stacja łódzka 
nie transmituje żadnych koncertów 
żydowskich. W  Łodzi mieszka tysią­
ce abonentów żydów (? ?? ),  którzy- 
by z chęcią posłuchali żydowskiego 
koncertu, czy żydowskiego słowa ży­
wego. Stacja łódzka niestety nie u- 
waża za stosowne dawać od czasu

do czasu żydowskie koncerty. Dla­
czego radjosacja łódzka nie nadaje 
koncertów żydowskich? Dlaczego 
Wilno i inne miasta Polski dają od 
czasu do czasu żydowskie koncerty 
a Łódź nie? Mamy prawo (? ) żądać, 
aby takie koncerty były. Dlaczego 
nie może być żydowskich referatów? 
Dlaczego nie może być żydowskich 
odczytów i feljetonów i rozmów o ży­
dowskiej kulturze i żydowskiej lite­
raturze lub teatrze? Zwracamy się 
do Dyrekcji Radja w  Łodzi, aby za­
dość uczyniła słusznym (? )  żąda­
niom abonentów żydów i wprowa­
dziła do programów żydowskie kon­
certy, żydowskie feljetony, żydowskie 
referaty".

Oto żądania żydowskich żydów, o 
żydowskie koncerty, o żydowskie

RAD IU . —  N O W A D A W KA  BEZ-

feljetony, o żydowskie referaty, o ży­
dowską .żydowskość, o żydowskie ra­
djo w Łodzi, o żydowską Łódź....
Czego już nie żądają ci żydzi: same­
go żydostwa, które już może bokiem 
wyłazi samym żydom.

O jednem tylko zapominają żydzi, 
że prawa ich ,nie są te same, co na­
sze. My walczyliśmy o Polskę, gdy 
oni na je j niekorzyść szpiegowali, my 
pracujemy dla Polski, gdy oni dla... 
Bolszewji i komunizmu.

Te prowokacyjne żądania łódzkie­
go piśmidełka muszą się skończyć. 
Dość mamy żydowskich nieprawnych 
żądań. Zwracamy tylko uwagę, aby 
ta bezczelność nie zakończyła się dla 
nich kiedyś smutnie. Żydzi mogą u 
nas żądać jednego: wyjazdu z Polski!

N IE W IN N IE  S K A Z A N Y  N A  ŚMIERĆ KS. PRUSKI, ZOSTAŁ ŻAD E N :
ŻYDÓW.

Ponieważ władze niemieckie nie 
miały pewności, czy aresztowany 
je-st ks. Pruskim wysłały do celi 
księdza —  Joska Szwarcenzera, któ­
ry  okazał mu wiele życzliwości, a 
nawet dał 10 rubli,, ale w  ten sposób 
stwierdził identyczność. Ten podstę­
pny krok żyda przekonał ks. Pru­
skiego o tem, że on jest} jego właści­
wym oskarżycielem. (Wypada za­
znaczyć, że Szwarcenzer doniósł po­
licji niemieckiej, iż ks. Pruski stał z 
rewolwerem nad lotnikiem niemiec­
kim i nie pozwolił mu zbiec do chwili 
nadejścia Rosjan !). Doniesienie jest 
— jak powiedzieliśmy —  kłamstwem, 
a celem jego było pozyskanie łask 
Niemców dla Szwarcenzera.

Po wizycie żyda ks. Pruski mial 
okazję do ucieczki, którą chciał mu 
ułatwić jeden z murarzy, ale wspa­
niałomyślny, ufny w  swoją niewin­
ność kapłan propozycję odrzucił. Na­
pisał tylko list do rodziców, którym 
poleca zwrócić „judaszowskie srebr­
niki" Szwarcenzera i  zawiadamia, że 
ma być wywieziony do Kutna, gdzie 
się odbędzie sąd. (W  Łodzi, gdzie ks. 
Pruski byl b. łubiany dochodziło do

Opinję polską poruszyła niedawno 
nowa zbrodnia żydowska z czasów 
wojny światowej, a mianowicie 
śmierć księdza Pruskiego z ręki 
Niemców, którym zadenuncjował 
niewinnego księdza żyd Szwarcenzer. 
Zbrodnia rozegrała się na terenie 
Łodzi i Kutna, gdzie ostatecznie zgi­
nął wielki patrjota w  1915 roku.

Podajemy naszym czytelnikom za 
„Orędownikiem" przebieg procesu i 
całej sprawy, której ofiarą padł 
szlachetny ks. Pruski.

Sprawa rozpoczęła się od tego mo­
mentu, kiedy żyd Szwarcenzer zade­
nuncjował Niemcom, że ks. Pruski 
uniemożliwił lotnikom niemieckim — 
którzy przymusowo lądowali! .—  u- 
cieczkę, oddając ich w  ręce Moskali. 
Doniesienie Szwarcenzera było kłam­
stwem, wystarczyło jednak Niem­
com, aby wywrzeć swą nienawiść na 
Polaku - patrjocie. Ks. Pruski został 
aresztowany w Łodzi i umieszczony 
w więzieniu. Tutaj pisał swój pamię­
tnik, który jest dziś jednem wiel- 

kiem oskarżeniem na żydowskiego 
zbrodniarza.

‘7CJOWANY NIEMCOM PRZEZ

burzliwych demonstracyj w  jego o- 
bronie).

W  Kutnie dnia 9 maja 1915 r. 
rozpoczął się proces. A  byl to naj­
ciekawszy proces z czasów wojny 
światowej. Oskarżycielem był Szwar­
cenzer, sędzia krewny Szwarcenzera 
również żyd, a  świadkami dwaj ży­
dzi Iza i Lof.

Świadkowie „stwierdzili", że ks. 
Pruski nietylko z rewolwerem pilno­
wał lotnika niemieckiego, do chwili 
ujęcia go przez Rosjan, ale że strze­
lał do samolotu niemieckiego, przez 
co spowodował katastrofę i śmierć 
drugiego lotnika.

To fałszywe zeznanie naszych wro­
gów wystarczyło, aby prokurator za­
żądał kary śmierci dla „buntowni­
ka". Ostatniem słowem oskarżonego 
ks. Pruskiego były słowa:

„Jestem niewinny!
Śmierci się nie boję.

Po rozprawie ks. Pruski napisał te 
ostatnie słowa:

„ I  dziś, dnia 11 maja 1915 roku 
ubiega 3 tygodnie, jak zastała mnie 
policja u brata, a którą nasłał, co z 
zupełną pewnością stwierdzić mogę,
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Szwarcenzer, on bowiem jeden posia­
dał mój adres w  Łodzi, a przytem z 
danego śledztwa, na którem mnie ba­
dano wynikało, że on jeden mnie 
Niemcom wydał. Mój Boże! Przez ja­
kie pohańbienie przechodziłem: skrę­
powano mi ręce ciężkiemi kajdanami 
i, .jak psa, na łańcuchu prowadzono 
przez ulice dwukrotnie do sądu. Tam 
przeczytano mi zeznania dwóch 
świadków I z a  i L o  f, jakobym z 

bronią w  ręku przyłożoną przez długi 
czas do piersi oficera, jam mu nie 
pozwolił zbiec.

Godzina 12 w południe. Czekam na 
rezultat wyroku u siebie w celi... O 
3-ciej przeczytano mi wyrok śmierci.

Amen.
Ksiądz Fr. Pruski!

Kutno, dnia 11 maja 1915.
Panu Szypowskiemu (niech go ma 

Bóg w  swej opiece) proszę donieść co 
zcmną zrobił Szwarcenzer. Słowa te, 
to jest wszystko wogóle, proszę dać 
do przeczytania moim rodzicom.

Księdzu T. Wojdasowi szczere Bóg 
zapłać za pożyczenie mi brewiarza, 
proszę nm odemnie podziękować. 
Prócz tego proszę pożegnać księży: 
Wyrzykowskiego, T j  mienieckiego,
Małczyńskiego, Malinowskiego, księ­
dza prałata Szmidla i innych.

Wszystkich Was bracia w Chry­
stusie proszę o modły i wspomnienia 
we mszy świętej za moją, niegodną 
duszę".

Salve Christae.
V ivat Polonia.

Prośba o ułaskawienie nie pomo­
gła; ks. Pruski poniósł śmierć. W  
swoich ostatnich słowach daje wyraz 
temu, kto zgładził go ze świata.

To jest jedna z wielu tragedyj, 
której sprawcami byli „nasi wybra­
ni". A  ile jest takich, o których my 
nie wiemy?

I  z a  c o  s i ę  i m  o b e ­
c n i e  t a k  d o b r z e  p o w o -  
w  P o l s c e ,  k t ó r a  p o w ­
s t a ł a  z k r w i  t a k i c h  
m ę c z e n n i k ó w  j a k  k s .  
P r u s k i ?

B O G A C T W O .
Bogactwo, to brak potrzeb; 
bogactwo, to pogoda umysłu w do­

brej i d e j doli;
bogactwo, to zadowolenie z swoje­

go losu;
bogactwo, to możność czynienia do­

brze nieszczęśliwym nawet gdy się 
niema pieniędzy;

bogactwo, to serce przepełnione mi­
łością dobra i piękna;

bogactwo, to zachwyt nad cudami 
przyrody;

bogactwo, to bezinteresowna mi­
łość ludzi;

bogactwo, to zdrowie ciała i duszy. 
Najuboższy kraj może posiadać 

największą ilość takich prawdziwych

Lwów, Marja Bielska.

PRZEZ PR ASĘ  ŻYDOW SKĄ.

K R O N IK A

CZERWIEC.
2 Niedziela: Sadoka
3 Poniedz.: Klotyldy, król.
4 Wtorek: Franciszek Car.
5 Środa: Bonifacego
6 Czwartek: Norberta
7 Piątek: Roberta
8 Sobota: Medarda

Czy wiecie,...
... że władze m. Wiednia cofnęły 

zezwolenie na wydawanie trzech cza­
sopism sportowych za uprawianie 
propagandy hitlerowskiej.

... że 22 maja upłynęło 50 lat od 
śmierci wielkiego poety francuskiego 
Wiktora Rugo?

... że Sowiety postanowiły wybudo­
wać w miejsce zniszczonego samolo­
tu „Maksym Gorkij" trzy nowe tego 
samego typu? Że samoloty te będą 
miały nazwy: „Włodzimierz Lenin", 
„Józef Stalin" i „Maksym Gorkij" ?

... że w  N. Jorku ukazało się nowe 
pismo skierowane przeciw faszyzmo­
wi i antysemityzmowi? Że na jego 
czele stanęli sami żydzi?

 o :o :o -----

Pieśni żydowskie,,. 
w Radjo Polskiem,

Niedawno temu lwowska rozgło­
śnia Radja Polskiego nadała na ca­
łą Polskę śpiew nadkantora M. Frie- 
da, który śpiewał w języku hebraj­
skim. Zapytujemy, kto z chrześcijan 
był tem zachwycony? I  kto rozumiał 
te słowa?

Możeby tak Pol. Radjo przestało 
darzyć żydów tą szczególną miłością, 
którą nie darzy Polaków.

Dość mamy audycyj żydowskich i 
żydowskich prelegentów. N ie chcemy 
słuchać bóźnicznych „śpiewów".

Czy mało, że do dzieci polskich 
przemawia stale żyd Winawer?

Radjosłuchacz.

 o: o :  o-----

Koniec demokracji i liberalizmu.
W ybory w Czechosłowacji i zwy­

cięstwo antysemickich partyj Hen- 
leina i  faszysty gen. Gajdy wprowa­
dziło w  szeregi czeskich demokratów 
i żydów wielkie zaniepokojenie. Pra­
sa żydowska nie może zrozumieć jak 
się to stało, że „oaza demokratyzmu" 
z „wielkim Masarykiem" zmieniła 
front? Zapytuje jak nastąpiło prze­
obrażenie ludności:

—  A  przecież żyła ta ludność 
niemiecka w  republice, w  której 
prezydentem jest wielki Masaryk, 
w republice, która słusznie nazy­
wała się oazą demokracji. Wszak 
ta ludność doskonale wiedziała o 

tem, co się dzieje w  niemieckich 
obozach koncentracyjnych, 
zgruchotaniu wszelkiej 
ludzkiej w Trzeciej Rzeszy, o 
krucjacie przeciwko duchowi. A  
jednak rycząc z entuzjazmem, 
poszła za „wodzem"!

Nie, zwykłemi argumentami 
rozumowemi tego sobie wytłuma­
czyć nie można. Działają tutaj ja­
kieś sity podziemne, do głosu do­
szły ujarzmione, dotychczas na 
wodzy intelektu trzymane instyn­

kty, które pełne pogardy odwra­
cają się od rozumu. Powtórzyło 
się to samo, co w  Zagłębiu Saary 
i w mniejszym już zakresie —  w 
Gdańsku. Niemcy chcą stać na 
ba.™ość przed wodzem. Trudno 
i darmo — Hitler nie jest uzur­
patorem, lecz ma za sobą społe­
czeństwo niemieckie. —
Tajen nica zwycięstwa żywiołów 

antyaenu'. lucb leży gdzieindziej. Oto 
świat i a ijjc zycy  mają dość żydow­
skiej demokracji i liberalizmu, ma­
ją  dość żydów i ich władzy i dlate­
go wypowiadając im walkę poszli po 
zwycięstwo.

Tak samo będzie i w  Polsce!

Zebranie na „polskich” żydów zaczęte
„PA M IĘ TA JM Y  O W IL N IE  I  K R A  K i  W IE ".

wydało Gaona Wileńskiego, Po­
znań zasłynął rabinem Ałdbą Ei- 
gerem, zaś w  Krakowie powstał 
Szulchan-Aruch, Lwów i W ar­

szawa zawsze były wielkiemi o- 
środkami wiedzy i nauki żydow­
skiej.

Pamiętajmy o Wilnie i  Krako­
wie, o roli, jaką gminy te ode­
grały w  dziejach naszego małe­
go narodu. N ie mogę sobie w yo­
brazić nic gorszego, niż ruina tej 
części żydostwa. Zaliczam siebie 
zawsze do skupienia żydowskie­
go  w  Polsce i  dumny jestem z te­
go, że jestem żydem polskim. 
Jestem przekonany, że żydostwo 
angielskie przyjdzie z hojną po­
mocą współbraciom w  Polsce. — 

To dziwne: w  Londynie zbierają 
datki na żydów w Polsce,, a  tu żydzi 
mają największe kapitały. Dziwne, a 
jednak prawdziwe. Żydzi mają pie­
niądze, choć „zawsze byli narodem 
ubogim"...
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W  Londynie rozpoczęto żebrać na 
„polskich" żydów. Akcje rozpoczęli 
wszyscy przywódcy żydowscy. Na- 

lium Sokołow wołał do żydów w  An- 
g jji:

—  Zawsze byliśmy narodem 
ubogim i opowieści o naszych 
bogactwach są grubą przesadą. 
(W  tem miejscu skonfiskowane 
przyp. red.) Stracili oni wszyst­
ko, stan średni prawie znikł. L i­
czne rzesze rzemieślników są bez 
robotne. Emigracja jest żywotną 
potrzebą żydostwa polskiego. 
Znacznym źródłem utrzymania 
były dla żydów polskich zasiłki 
przesyłane przez emigrantów do 
ich rodzin, obecnie źródła te się 
wyczerpały. Chodzi nietylko o 
pomoc dla 3 i pół miljonowego 
żydostwa w  Polsce, należy też 
mieć na uwadze pomoc dla ju­
daizmu, zaś judaizm nie jest po­
jęciem geograficznem. Przed 

wojną Polska rozdarta była na 
3 zabory. Na północy —  Wilno

L.O.P.P. wydaje broszury
w żargonie żydowskim!

NIEZRO ZU M IAŁE  POSTĘPOW AŃ IE  WOBEC ŻYDÓW.
Na jakie pomysły wpadają już nie­

które organizacje w Warszawie — 
trudno zrozumieć. Niedawno wyda­
no afisze w żargonie, obecnie bro­
szury propagujące L.O.P.P.

Broszurę zdobią portrety Prezy­
denta R. P „  Marszałka Piłsudskiego 
i generała Berbeckiego. A  oto pod­
pisy pod temi portretami: Meluk
Prezident prof. Mosztszicki der hoj- 
her protektor fun L.O.P.P. —  erszter 
marsza! fun Pojlen Józef Piłsudski, 
der erszter ehren —  mitglid fun L.O.

P.P. —  diwizion generał inż. Leon 
Berbecki prezes fun der hojpt —  far- 
waltung fun L.O.P.P.

Czy tego rodzaju podpisy nie są 
wprost profanacją?

Zapytujemy poco i naco wydaje­
my (takie broszury? Czy one zjedna­
ją  żydów dla L.O.P.P.? Napewno 
nie!

Dlaczego my tych żydów kokietu­
jemy? Dlaczego robimy im ciągle u- 
stępstwa?

Czy to jest tak wartościowy na­

ród, aby dla pozyskania go ponosić 
aż ofiary? Napewno nie, nie! A  je­
dnak....
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Po katastrofie 
„Maksyma Gorkija“.

Jak donosiliśmy w poprzednim nu­
merze, w  Sowietach uległ katastro­
fie  olbrzymi samolot „Maksym Gor­
kij". W  katastrofie zginęło 48 ludzi. 
A le ten fakt, że 48 ludzi znalazło 
śmierć w  strasznej katastrofie nie

ze jął żydów tak, jak to, że w  tych 
48 ofiarach znalazły się... dwie ży­
dówki. I  teraz rozmiary katastrofy 
rosną. Zapomina się 46 ludziach, my­
śląc tylko o dwu semitkach.

żydzi kochają się w  wlasnem nie­
szczęściu, nie widzą jednak nigdy 
nieszczęścia drugich.
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Otrzymują odznaczenia
w B olszew ji.

Rząd sowiecki stosuje także bur- 
żuazyjną taktykę odznaczeń. Oto nie­
dawno odznaczył 250 pracowników 
kolei podziemnych, wśród których 
znalazło się aż 35 żydów. Jeden z 
nich otrzymał order Lenina najwyż­
sze odznaczenie cywilne, inny Order 
Czerwonego sztandaru i t.d. — resz­
ta dyplomy.

Zdaje się, że w  Bolszewji żydzi 
przydzielają żydom ordery.
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Hajut zakazany

w Austiji.
Semici lubią się wtrącać w  nieswo­

je  sprawy. Tylko, że czasem uchodzi 
im to na sucho, czasem nie... Oto 
„polski" Hajnt (Wanszawa) za ta­
kie wtrącanie się w  nieswoje spra­
w y został zabroniony na terytorjum 
Austrji.

Powodem zakazania był artykuł 
tego pisemka o tarciach w  łonie rzą­
du austrjackiego, która to wiado­
mość była oczywiście zwyczajną ka­
czką dziennikarską żydowskiego 

dziennikarza.
Czy i my. nie powinniśmy za podo­

bne brednie zawiesić takich pism ży­
dowskich nietylko z zagranicy, ale i 
z  Polski?

Sędzia żydowski 
w Tei-Avivie.

Rządi palestyński zamianował sę­
dzią rządowym w  Palestynie żyda 
Józefa Azuldi, który dotąd był tłu­
maczem przy jednym z sądów. No­
minacja ta spotkała się oczywiście z 
aplauzem u żydów, natomiast Ara­
bowie patrzą na to niechętnie.

W
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Palestynie 
coś sie osule.

Jak wiadomo !w więzieniu Akko w 
Palestynie przebywają przeważnie 
żydzi, którzy dostali się do Palesty­
ny nielegalnie. Obecnie zakończyło 
tam odsiadywanie kary (7 miesięcy) 
trzech więźniów żydowskich, którzy 
nie mogą być wypuszczeni a to ' dla­
tego, że niewiadomo skąd pochodzą, 
(za kilka dni prasa żydowska nape­
wno ogłosi, że są „obywatelami pol­
skim i"!) i nie mogą dożyć wymaga­
nej kaucji, ani też niema nikogo, kto- 
by za nich to uskutecznił.

Los tych emigrantów wzruszył bar 
dzo prasę żydowską w  Palestynie, 
która roni łzy, że „były czasy, kie­
dy cały jiszuw interesował się losem 
więźniów w Akko i szukał środków 
dla ich wypuszczenia na wolność. O- 
becnie stwierdzić można, w  te j dzie­
dzinie oziębienie".

A  więc nowa bolączka żydów. Pale­
styna jest... zimna. Dziś nikt się nie 
interesuje tymi, którzy zapragnęli 
tam zamieszkać. Coś się psuje w  spo­
ję  w społeczeństwie żydowskiem i tej 
opiewanej Palestynie.
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Czy Japonia 
zabiega o żydów ?

Znane jest powszechnie stanowi­
sko narodu japońskiego wobec ży­
dów. Japonja nie wpuszczała nigdy 
żydów na swe terytorjum. A le obe­
cnie prasa żydowska donosi, że rząd 
japoński „zabiega o pozyskanie u- 
czonych niemiecko - żydowskich". 0- 
czywiście tak myślą żydzi, to co my­
śli Japonja nie wygląda tak samo. 
Zapytujemy tych „uczonych niemie­
cko - żydowskich" dlaczego nie pę­
dzą do te j Japonji na złamanie kar­
ku skoro spotyka ich takie wyróżnie­
nie?

Chyba dlatego, że Japonja żydów 
nie lubi.

UJ KRAJU
PA N  PR EZYD EN T przyjął na 

Zamku premjera Sławka, gen. R y­
dza - Śmigłego i min. spraw zagr. 
Becka.

RZĄ D  premjera Sławka podał się 
do dymisji, Pan Prezydent powierzył 
mu jednak dalsze sprawowanie fun- 
kcyj.

IG N A C Y  PAD EREW SKI i ciężko 
chory gen. Haller wysłali depesze 
kondolencyjne do rządu i gen Inspe­
ktora Sił Zbrojnych spowodu śmier­
ci Marszałka Piłsudskiego.

SESJA NAD ZW YC ZAJNA  Sejmu 
'ma odbyć się pod koniec maja, lub 
z  początkiem czerwca.

K R Ą ŻĄ  POGŁOSKI, że po uchwa­
leniu ordynacji wyborczej i wybo­
rach, ma być przeprowadzony w y­
bór prezydenta, na które to stano­
wisko upatrzony jest gen. Sosnkow-

DO W A RSZA W Y przybył nowy 
ambasador francuski Noel.

„H U T A  KR Ó LEW SK A" słynne za­
kłady przemysłowe zmieniły nazwę 
na „Huta Piłsudskiego".

PRZESZŁO 5 M ILJONÓW zł. 
przeznaczył Fundusz Pracy na robo­
ty  publiczne w  Poznańskiem i na Po­
morzu.

„G A ZE TA  W AR SZAW SKA" prze­
stała wychodzić. Zamiast niej ukaże 
się „Gazeta Narodowa".

D ALSZY  C IĄG  procesu o kata­
strofę krzeszowicką rozpoczął się 
przed sądem krakowskim.

N A D  PO W IATEM  dąbrowskim 
przeszedł orkan, który zniszczył za­
siewy i wiele budynków. W iatr zbu­
rzył 14 domów, 75 stodół, a grad 
zniszczył kompletnie zasiewy.

i2  W RZEŚN IA b.r. wyruszy naj­
większy polski okręt „Marsz. Piłsud­
ski" w  podróż do N. Jorku.

K A TA STR O FA  lotnicza wydarzy­
ła się w  Poznaniu. Samolot prowa­
dzony przez kaprala Zalewskiego 
spadł z wysokości 100 metrów grze- 
oiąc pod swemi gruzami pilota.

_,A  K O P A L N I eminecja w Dąbiu 
(pod Chorzowem) wybuchł pożar. 
Górnicy w liczbie 300 uratowali się, 
zginął tylko jeden robotnik.

 O I°IO -------

MA SWECIE
L IG A  NARODÓW  oddała1 h o łd ^ .  

Marszałkowi Piłsudskiemu.
TSALD A RIS  premjer grecki pod 

pokrywką zmiany konstytucji przy­
gotowuje powrót monarchji do Gre­
cji.

W  JUGOSŁAW JI i B E L G II znie­
siono podatek samochodowy, aby 
spopularyzować ten środek lokomo­
cji- A  u nas?...

F A B R Y K A  APA R A TÓ W  elektr. 
w  Metz uległa spaleniu. Straty w y­
noszą 4 milj. franków.

REKONSTRUKCJA gabinetu an­
gielskiego ma nastąpić niedługo. 
Jako premjera wymienia się Baldwi- 
->a. min. spraw zagr. lorda Edena. 
Dotychczasowy premjer Mac Do­
nald zaimie w  nowym gabinecie fun­
kcje wicepremjera.

Barbarzyństwo uboju
rytualnego.

NAJO KRU TN IEJSZY SPOSÓB Z A B IJ A N IA  ZW IERZĄT. —  ŚWIADOMOŚĆ ŚMIERCI U ZABIJANYCH  
ZW IERZĄT. —  UBÓJ R YTU A LN YM U S I BYĆ ZNIESIO NY.

Ubój rytualny, który prawie nie- —- Jak wygląda ubój rytualny 
podzielnie panuje na ziemiach poL •' —  Jest to coś tak nieludzkiego 
skich, jest jednem z największych o tein rozmawiać ze spokojem
barbarzyństw, jakie w XX  wieku je­
szcze istnieją, a to tylko, wskutek u- 
poru żydowskich rabinów, którzy 
ciągną z tego wielkie korzyści i do­
chody dla gmin żydowskich. Ten, 
który nie miał spcsobności zetknąć 
się z rzeczywistością tego barbarzyń­
stwa, niema wyobrażenia, jakie mę­
ki przechodzi zwierzę bite rytualnie.

Na temat tego uboju udzielił mi 
cennych informacyj jeden z wetery­
narzy pracujących na prowincji, któ­
ry  na praktyki żydowskie patrzy się 
od lat kilkunastu.

—  W  miastach, gdzie żydzi stano­
wią większy procent ludności ■— ob­
jaśnia mój rozmówca —  ubój bydła 
jest wyłącznym monopolem żydów. 
Rytualnie jest bite nietylko bydło 
przeznaczone dla żydów, ale i dia 
chrześcijan. Dzieje się to  dlatego, że 
rzezakiem jest zwykle żyd, a ten bije 
bydło tak samo dla żydów, jak i chrze 
ścłjan, którzy zmuszeni są płacić w y­
soki haracz na gminę żydowską. Dla 
rzeźników chrześcijan jest ubój ry­
tualny podwójnie niekorzystny. Po 
pierwsze płacą oni podatek kahałowi 
żydowskiemu, po drugie są zależni od 
rzezaka żyda, który np. w sobotę bi­
je  bydło dopiero po szabasie i zmu­
sza do bezczynności rzeźników nieży- 
dowskich, którzy przygotowują mię­
so na niedzielę w  nocy z soboty na 
niedzielę, naruszając święcenie nie­
dzieli.

—  Czy niema na to sposobu, aby 
te stosunki zmienić? — zapytuję.

—  Ta sprawa znajduje się w  sta- 
djum realizacji i być może, iż znaj­
dzie rozwiązanie, którego wynikiem 
będzie zniesienie uboju rytualnego. 

Narazie nie widać objawów', aby 
chrześcijanie rozwijali w tym kierun­
ku jakąkolwiek akcję.

ż^a. Zwierzę bite rytualnie prze­
chodzi straszliwe męczarnie. Np. cie­
lę bite dla żydów na „koszer" ma 
związane nogi, jest potrącane, a nie­
rzadko trafia się, że rzezali przecina 
mu brzuch, aby zbadać wnętrzności, 
czy dana sztuka nadaje się na „ko­
szer". Czynności te j dokonuje oczy­
wiście zawodowy rzezak rytualny. 
Sam ubój polega na przecięciu krta­
ni i trwa nieraz dosyć długo. Zwierzę 
jest świadome i próbuie się bronić 
czem utrudnia rzezakowi nracę. a so­
bie przedłuża cierpienia. Nierzadko 
zdarza się, że potrącane zwierzę ła­
mie nogi i ryczy bardzo żałośnie. 
Gdyby pan ujrzał wybałuszone oczy 
cielęcia wiszącego po poderżnięciu 
gardła na haku, rzucającego swem 
ciałem, i ociekającego krwią, a nade-

wszystko jego długie, nieraz kilkumi­
nutowe konanie — napewno zrezy­
gnowałby pan z spożywania tego 
mięsa. Niema nic bardziej przejmu­
jącego, jak  ostatnie drgawki zabite-* 
go zwierzęcia, które wydaje z siebie 
głuchy ryk. Zabijanie sztuk więk­
szych, np. krów, wołów, połączont 
jest jeszcze z większą świadomością 
śmierci, niż u cieląt. Ubój rytualny 
jest największem barbarzyństwem XX 
i punktu widzenia ludzkiego woła o 
zastąpienie go innym, bardziej kul­
turalnym, a dla zwierząt łagodniej­
szym sposobem zabijania.

Zniesiono go w Hiszpanji, w Niem­
czech, dlaczego nie można i  w  Polsce. 
W  tep sprawie winno zabrać decydu­
jący głos Tow. Ochrony nad Zwie­
rzętami, aby wyeliminować barba­
rzyński przesąd, narzucony nam 
przez rabinów i kahały żydowskie.

Obywatele polscy”a
fałszerzami pieniędzy.

SK A ZA N IE  B A N D Y  ŻYDÓW - FAŁSZE R ZY  P IE N IĘ D ZY  W  BĘDZINIE  
jaki Zajdler Berek. Falsyfikaty kol­
portowano na terenie Łodzi, Zagłę­
bia, Katowic, Krakowa i Częstocho­
wy.

Rozprawa wykazała winę areszto­
wanych i  odpowiedzialność za fałszo­
wanie 10, 5 i  2 zlotowych monet. Sąd 
skazał przywódcę na 10 lat więzienia 
pozostałych na więzienie od 1— 3 lat 
i utratę praw obywatelskich.

Oto przykład roboty „obywatel­
skiej" żydów w  Polsce. Oto „korzy­
ści" z uciekinierów żydowskich, któ­
rych Polska tak chętnie przyjęła.

Będzin (— )  Przed rokiem na te­
renie Będzina i okolicy kolportowa­
no olbrzymie ilości fałszywych pie­
niędzy. Przeprowadzone śledztwo do­
prowadziło do ujęcia wielkiej bandy 
fałszerzy, która składała się z sa­
mych żydów przybyłych przeważnie 
z Niemiec.

Na czele bandy stal Chaim Fryd­
man z Łodzi, uciekinier niemiecki, 
który został skazany na 3 i pół ro­
luj więzienia za fałszowanie pienię­
dzy w Niemczech. Pomocnikami je­
go byli Szlama Dyner z Częstocho­
wy, Mendel Owieczka z Będzina i nie-

S PR A W Y  GOSPODARCZE.

Polski handel zagr. w 19351
W YW ÓZ JEST W IĘ K SZY  N IŻ  PRZYWÓZ.

Bilans handlu zagranicznego Pol­
ski w ciągu trzech pierwszych mie­
sięcy r.b. został zamknięty saldem 
dodatniem w wysokości 26 (miljonów 
zł. wartość wywozu bowiem wynio­
sła 221 miljonów zł, a wartość przy­
wozu 195 miljonów zł. W  kwietniu 
b.r. nasz obrót zagraniczny wykazał 
saldo ujemne, wynoszące 231 tys. zł, 
a więc w  stosunku do ogólnej kwoty 
tegorocznego salda dodatniego — 
nieznaczne.

To nieznacznie ujemne saldo nasze­
go bilansu handlowego z kwietnia r. 
b. powstało z jednej strony przez 
zmniejszenie się wywozu, z drugiej

zaś przez stosunkowo znaczny wzrost 
przywozu. f

Jeśli chodzi o wywóz, to zmniej­
szył się on nieznacznie, a mianowicie 
o 1,2 miljonów zł, przyczem spadek 
ten związany jest z wstrząsami mo- 
netarnemi w  Belgji oraz z zamknię­
ciem rynku włoskiego przez zarzą­
dzenia walutowe. W  sprawie uregu­
lowania wymiany towarowej polsko- 
włoskiej w związku z temi zarządze­
niami, toczą się obecnie rokowania.

Przywóz towarów do Polski w 
kwietniu b.r. zwiększył się o 4,2 mil­
jonów zł, co zadecydowało o pasyw­
ności naszego bilansu handlowego 
w tym miesiącu.

Z A K ŁA D  SZKLARSKI 
H E L E N Y  WĄTROBOWEJ 

Kraków, Jagiellońska 6a. Tel. 167-02 
Wszelkie roboty szklarskie, oprawa 
obrazów, wyrób luster i akwarjów 

szkolnych.

K AN CLE R Z  H ITLE R  wygłosił w 
Reichstagu wielką mowę pokojową, 
która odbiła się szerokiem echem po 
świecie. Pomimo zapewnień pokojo­
wych należy się odnieść do niej z re­
zerwą.

CZECHOSŁOWACJA odmówiła 
zezwolenia na przelot polskich sa­

molotów komunikacyjnych nad swo- 
jem terytorjum.

W ŁO CH Y ciągle wysyłają swych 
żołnierzy do Abisynji.

M IN. GOERING wyjedhał do So- 
f  j i  w  towarzystwie żony i kilku mi­
nistrów.

W  B E R L IN IE  wykonano wyrok 
śmierci na komuniście Makx Matern, 
którego skazano za zamordowania 
policjanta.

JEDEN z nieczynnych wulkanów 
japońskich zaczął działać.

PO RTU G ALJI grozi przewrót ko­
munistyczny. Rząd ogłosił stan w y­
jątkowy.

PA R LA M E N T  amerykański u- 
chwalił podwyższenie budżetu na 
flotę.

AM E R YK Ę  nawiedziła klęska po­
wodzi. która dotknęła stany Okloha- 
ma i  Texas.

Pamiętaj, że nagniotki nawet zasta­
rzałe stracisz, smarując je  pastą z 
apteki pod Koroną w Krakowie 
R YN E K  G. 22, cena pudełka 35 gr. 
Na pluskwy płyn kosztuje 70 groszy 

flaszeczka.

ZAKŁAD RYMARSKO 
GALANTERYJNY
P IO TR A  W OCHA 

w Krakowie Długa 8
wykonuje wszelkie wyroby skórzane 
jak nessesery, walizy, teczki i t. p. 

po cenach konkurencyjnych.

CHEMICZNA 
P R A L N IA  i F A R B IA R N IA

A . SZATKOW SKIEGO 
Centrala przy ul. Karmelickiej 18.
Filje: Mikołajska 5, Podzamcze 2, 

Mazowiecka 2, Długa 27, Senatorska 
46. Czyszczenie chemiczne wykonu­
jemy w 3-ch dniach oraz zaczyszcza- 

my plamy napoczekaniu.
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„Dzisiejsza nauka polska oparta jest na haśle międzynarodowości, wielki wpływ odgrywają w nie Żydzi, którzy podszywając się pod mia- 
no polskich uczonych swoim reklam iarstwem i bezczełnem rozpychaniem się wdzierają się na pierwsze miejsca, spychając do kąta zasłużonyoh, a 
skromnych uczonych Polaków".

Religia bolszewizmu oparła
Niezmiernie ciekawą broszurę o i- 

dostwa przez fanatycznych przywód- 
deologji bolszewizmu i  źródłach gło­
szonego przezeń bezbożnictwa ogło­
sił świeżo na podstawie wiarygod­
nych i autentycznych dokumentów o. 
Broussaleux.

Bolszewizm — czytamy tam — jest 
nową religją, posiadającą swe dogma 
ty, swą, jeśli ją  tak nazwać można, 
moralność, swój kult, swą mistykę, 
swój fanatyzm wyjątkowo nietole- 
rancyjny. Dogmaty jego głoszą bo­
skie właściwości materji, jednaki z 
innemi stworzeniami początek i cel 
ostateczny człowieka. Jego etyka gło­
si: jesteś ftylko ciałem, krwią i zmy­
słami, a całe szczęście twoje osią­
gasz na ziemi. Wolny od wszelkiego 
dokuczliwego przesądu, którym przej 
mują się umysły słabe, korzystaj z 
dnia, zaspakająjąe swe pożądanie. Je- 
dynem złem, które trzeba się oba­
wiać, jest ból w  każdej postaci. Jeśli 
raj ziemski został utracony, jedynie
0 jego ponowne zdobycie warto się 
pokusić.

Religja ta posiada swój kult. L e ­
nin jest jego bożkiem. Wniosła mu 
ona świątynię i jedyny w  swoim ro­
dzaju ołtarz i mauzoleum Lenina z 
realną zawartością ohydnej miazgi 
rozkładającego się ciała mimo niezli­
czonych balsamowań. Odwiedza się 
je  w pielgrzymkach, czci procesjami. 
Cień Lenina strzeże republiki sowie­
tów. W  jego .imieniu udziela się łask
1 chleba. On przewodniczy czerwo­
nym chrztom, czerwonym małżeń­
stwom, czerownym pogrzebom. Arcy­
kapłanem i  kierownikiem tego kultu 
jest Dżugaszwili. Stalin w  zakonie, 
ukryty na Kremlu, niedostępny, 
wszechpotężny, cień którego nawet 
wrzbudza strach służalczy.

Mistyka sekciarzy tej religji bał­
wochwalczej opiera 6ię na mesjań- 
Skiem posłannictwie proletarjatu ro­
syjskiego, któremu przypisuje się mi­
sję oswobodzenia ludzkości przez je j 
odrodzenie w  duchu zasad Karola 
Marksa, pod duchowem nieuniknio- 
nem kierownictwem Lenina i jego u- 
czmów. Państwo jest tem bóstwem, 
które ma pieczę nad wynikającym 
z  równości podziałem wszystkich

dobr ziemskich i zapewnieniem szczę­
ścia osobistego. Jakim cudownym 
sposobem? N ie jest to sprawa sza­
rego tłumu, lecz cudotwórców czy 
szarlatanów bolszewickiego porządku 
rzeczy. Trzeba tylko, by naród wie­
rzył, religja bolszewizmu wymaga 
bowiem wiary, wiary ślepej....

Skąd —  pyta dalej o. Broussaleux 
—  bierze się w  bolszewiźmie ogłasza­
nie walki na śmierć i życie przeciw 
chrześcijaństwu! Czy wyrwanie wia­
ry  w  Chrystusa z  duszy narodu ro­
syjskiego jest celem czy też środ-

Jarmarki pomorskie, będące przed 
laty niejako targiem dla rodzimego 
handlu, a specjalnie rękodzieła, oraz 
znane ze swej żywotności poczęły za­
tracać swój charakter z chwilą kie­
dy żydowscy handlarze poczęli ma­
sami napływać na jarmarki, tak do 
miasteczek i wsi pomorskich, gdzie 
jarmarki jeszcze dziś się odbywają. 
Jarmarki po miastach naszego Po­
morza można raczej nazwać targa­
mi żydowskiemi, bo przechodzić tak 
między straganami, ustawionemi na 
tych naszych rynkach pomorskich, 
m a'się wrażenie pobytu gdzieś w  ży­
dowskich zaułkach Łodzi, Warszawy 
czy Krakowa.

Żydzi prawie wyłącznie opanowali 
handel bławatami, konfekcją oraz 
tow. krótkiemi, a w wielkiej mierze 
handel skór oraz obuwie.

N ie brak i takich żydów, którzy

na MarKsie.
Idem w pojęciach Lenina i  jego ucz­
niów? Można przypuszczać, że jest 
to raczej środkiem do usunięcia krę­
pującej przeszkody —  Ewangelji 
Chrysusowej — przy budowie pań­
stwa komunistyczno - materjalisty- 
cznego. Z pewnością natomiast jest 
to celem ducha, nieczystego, który 
nimi kieruje. I  ci, którzy parzą o- 
świeceni światłem Wiary, są świad­
kami gigantycznej walki zwolenni­
ków Antychrysta przeciw Chrystu­
sowi. & s

przybywają na jarmark z dewocjo- 
naljami i książkami do nabożeństwa 
dla katolików.

Prezes Federacji w Stanisławowie 
p. inż. Jasielski oraz sekretarz p. 

Matulko zaaranżowali dla członków 
Federacji święcone w  salach Z.K.P. 
w  dniu 4 b.m. gdzie na święcone za­
prosili w  znacznej liczbie żydów, a 
ponadto całą uroczystość święconego

Ludność pomorska, tak wiejska jak 
i  w  dużej mierze miejska, która po­
przednio chętnie nabywała rozmaite 
rzeczy tandeciarza, napychając swym 
ciężko zapracowanym groszem kie­
szeń żyda śmiejącego się rubasznie 
z  gojów pomorskich, dziś już doświad 
czona rozmaitemi macherkami żydów 
chętnie ich omija, a szuka chrześci­
jan i składów miejscowych, choć du­
żo jest jeszcze naiwnych i oślepio­
nych, których ciągnie ten żydowski 
chałat.

Żydzi jednak w ostatnich czasach 
coraz bardziej .narzekają na liche in­
teresy na Pomorzu, o czem świadczy 
ostatni jarmark w Swieciu. I  tutaj 
liczba straganów żydowskich sięgała 
jeszcze setki, lecz nie było ich już ty­
le, co na poprzednich jarmarkach, o- 
broty ich zaś były tak nikłe dla nie­
których, że bodaj nie przyjadą już 
więcej do Swieeia.

Lud pomorski odstręcza się od ży­
dów'’, wielka w  tem zasługa prasy 
narodowej, wskazującej stale na nie­
bezpieczeństwo żydowskie. Wielki 
byłby czas, by mieszkańcy innych 
miast wzięli przykład z Pomorza.

Butwil.

fotografował fotograf żyd. pomimo 
tego, iż przed rozpoczęciem zgłosił 
się u wymienionych fotograf Polak 
zresztą pracujący od roku 1913 w or­
ganizacjach niepodległościowych i 
społecznych, który chciał zdjęcie 
wykonać na własny rachunek. Odpo­
wiedziano mu: „Kom itet tak uchwa­
lił więc żyd będzie fotografował, a 
pana nie mogę wpuścić na salę“ .

Zatem święcone chrześcijańskie u- 
rządzają poto, by żydzi mieli korzy­
ści. Zapytujemy tych panów, gdzie 
był ten żyd - fotograf, gdy trzeba 
było walczyć w  obronie ojczyzny?

• — czajka.
 OIoIO--------

ZARYTE-RABKA
T
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Pokoje z kuchniami 

|  lub pokoje pojedyncze na caie lato do wy-
najęcia Wiadomość Zaryte willa »Gronusiówka«.

Mm Siiiis i  l n u  l i n i i .
IN TE R ES Y  ICH ID A  CORAZ GORZEJ. —  LUDNOŚĆ ZACZYNA  

„PRZECIERAĆ OCZY“ .

Z STAN ISŁAW O W A.

Związek Obrońców Ojczyzny
[Federacja] dla żydów.

Prawo wybranego narodu.
Wystarczy wspomnieć takie postacie, jak 

Hieronim de Santa Fe (Jo.wzua Lorąui), Pa­
weł z Burgos (Salomon Lev i), W iktor von 

Karben i Józef Pfefferkorn.
N ietylko odsłonięcie religijnych tajemnic 

żydowskich grozi śmiercią zdrajcy; takież kon­
sekwencje pociąga za sobą niedyskrecja w 
sprawach finansowych.

„Jeżeli nie ulega wątpliwości, że ktoś trzy­
krotnie zdradził żydów, lub stał się przyczyną, 
że ich pieniądze przeszły do akumów, starać 
się należy o sposób i dobrą radę, aby go sprzą­
tnąć" (Choszen Hamiszpat, § 388, art. 15).

„Można żydowskiego donosiciela zabić 
wszędzie naw'et obecnie. Wolno go zabić, nim 
doniesie. Skoro tylko powiedział, że chce ko­
muś szkodzić na życiu, lub majętności, choć­
by szkoda była mała, sam na siebie wrydał wy­
rok śmierci. Trzeba go jednak przestrzec i po­
wiedzieć: „N ie  w yjaw ia j!" Gdyby jednak od­
powiedział: „N ie, jednak w yjaw ię!" —  należy 
go zabić, a kto to pierwszy uczyni, ten będzie 
miał większą zasługę". (Choszen Hamiszpat, 
§ 388, art. 10).

W  teorji więc ostrzega się donosiciela, tak, 
że napozór może poniechać swego zamiaru i 
uniknąć śmierci. Inaczej jest w  praktyce. Oto, 
jak objaśnia powyższy przepis rabbi Isserles:

„Jeśli niema czasu na takie upomnienie, 
można je  opuścić. Niektórzy rabini sądzą, że 
donosiciela należy zabić ty lko wtedy, gdy go 

! nśe rroii-i. '-nieszkodliwie inaczej, naprzyklad 
Wyrywając mu język lub wyłupując oko; w .ta­
kim wypadku zabijać go nie trzeba, bo nie 

jest gorszy od innych prześladowców". (Cho- 
| szen Hamiszpat, § 388, art. 10, Hagah).

Ładna humanitarność!...
„N a  koszty, które poniesie gmina spowodu

usunięcia zdrajcy, musi łożyć każdy" (Cho- 
szen Hamiszpat, § 163, art. 1).

Jest to więc zmowa, organizacja morder­
ców, strzegących troskliwie swych sekretów i 
kiesek.

Zabijać wolno i należy nietylko gojów, od- 
stępców i zdrajców, przyprawiających, lub ma­
jących zamiar przyprawić o szkodę „choćby 
była mała", ale wogóle prostaka, nawet żyda, 
tak zwanego amhaareca.0).

„Rabbi Jehuda począł płakać. Rabbi Sy- 
meon rzek! doń: „czemu płaczesz?" Rabbi Je­
huda odparł: „Płaczę nad dołą ludzi, którzy ży­
ją  jak bydlęta i nie wiedzą , że byłoby dla 
nich lepiej nie istnieć. Biada światu, kiedy ty,
0 mistrzu, wyniesiesz się z niego, albowiem nie- 
będzie już wtedy nikogo, ktoby uczył tajemnic
1 wyjaśniał je". Odrzekł mu rabbi Symecn: „N a 
twe życie przysięgam, że świat stworzono tylko 
dla towarzyszy, którzy poświęcili się badaniu 
zakonu i znają tajemnice. Więc też zupełnie 
słusznie towarzysze porównali nieuków idących 
złą drogą do bydląt, które karać nawet w Dzień 
Wielkiego Wybaczania, a ich dzieci uznali za 
bękarty" (Zohar, II. 89 b).

Jaka ma być kara tych „nieuków?!"
„Powiedział rabbi Eliecer: „Amhaareca 

można przebić nawet w Dzień Sądny, gdy wy­
padnie w sobotę!" Powiedzieli uczniowie rab­
biego: „Rzeknij raczej: 'zarżnąć!‘“  A  on na to: 
„Bynajmniej, bo przy zarzynaniu trzeba odmó­
wić modlitwę, a przy przebijaniu nie trzeba". 
(Pesachim, 49 b).

Słowem, morderca amhaareca ma wszelkie 
udogodnienia. N ic dziwnego, że „prawo" mówi:

„N ie  wyjawia się nauk; zakonu gojowi". 
(Chagiga, 13 a).

° ).  Am-ka-arec —  w Torze — lud ziemi; 
w  Talmudzie — nieżyd, prozelita żydowski, pro­
stak, proletarjusz, bez względu iia  wyznanie.

A  pan S. Kalisz ma czelność powiedzieć: 
„Jako badacz ras potwierdzam tylko, że wła­
śnie prawowierni żydzi przyczynili się żydow­
ską moralnością, wiernością przekonań, zdro- 
wem zapatrywaniem na życie, znaną ludzkością 
i powagą do wyrobienia narodowego charak­
teru polskiego"*).

Na szczęście dla samych żydów p. S. Ka­
lisz jest w błędzie. Gdyby miał rację, gdyby 
narodowy charakter polski był podobny do (ży­
dowskiego, wtedy w  Polsce naprawdę miałyby 
miejsce pogromy żydów, ó  których —  narazie! 
—  nic nie słuchać.

Parę wyżej przytoczonych wersetów star­
czy, by wyrobić sobie poglądy na kwalifikacje 
żydów, jako morderców.

Zupełnie świadomie pominąłem tu milcze­
niem sprawę mordów rytualnych, a to ze wzglę­
du na je j specjalne zabarwienie. N ie znaczy to, 
że mam zamiar przemilczeć, ią : w  dalszym cią­
gu poświęcam je j cały rozdział.

ROZDZIAŁ VI.
PRAW O  KRAD ZIEŻY i RABUNKU.
Już w  poprzednim rozdziale widzieliśmy, że 

„nietylko majątek, ale i życie nieżyda jest w 
rękach żyda" (Bachaj ad Pent-ateuchum, 213
d ). Widzieliśmy też, że wychodząc z tego zało­
żenia uznano zamordowanie goja za rzecz nie- 
tylko niekarygodną, ale wręcz miłą Jahwie i 
odpowiednio przezeń nagradzaną. Zgóry więc 
możemy przewidzieć, że żydowskie poglądy na 
temat kradzieży będą również pozbawione ja ­
kichkolwiek skrupułów.

Przedewszystkiem i tu spotykamy zasadni­
czą różnicę w  sposobie potraktowania kradzie­
ży popełnionej u żyda i popełnionej u pieżyda.

* ).  Dziennik Gdański z dnia 7 lipca 1920 r.

(c. d. n.) Goj.
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Polscy nędzarze łączcie się przeciw obcym bogaczom!

Sprawa olbrzymiej doniosłości. Z Olkusza

Najrozsądniejsza polityka wewnę­
trzna, najlepsza organizacja narodu, 
pójdą na marne wrazie udanego na­
jazdu wroga zewnętrznego. Ta gro­
za powinna zajmować pierwszy 
punkt naszych trosk politycznych. 
To też Polska musi pilnie baczyć na 
swoich dwóch potężnych sąsiadów. 
Rosja —  Polska — Niemcy: oto za­
danie, które przewidujący Polak 
musi rozstrzygnąć. Wsłuchiwanie 
się w głosy tych sąsiadów daje nie­
raz poważne wskazówki.

Ostatnia mowa Hitlera... Dyk­
tator Niemiec, mówiąc o Francji, pu­
blicznie stwierdził, że granice Fran­
cji są nietykalne. Mówiąc zaś o Pol­
sce... przemilczał o -granicach, a rzu­
cił w  świat tylko kilka nic nie zna­
czących ogólników. Hitlera i Niem­
cy stać na to, ażeby nie kłamać. Dla

tego też wyciągamy jeden wniosek: 
kanclerz Hitler w  przemówieniu pu- 
blicznem ponownie uzna! granice 
Francji, a nie uznał granic Polski.
Oto stanowisko potężnego sąsiada 
niemieckiego. Polacy! Czyż wam 
przypominać, jaką. wymowę ma ten 
fakt?!

Publicznie stwierdzamy, że cała 
prasa —  od socjalistycznej, przez

bezpartyjną, oczywista przez żydow­
ską, aż do sanacyjnej —  na tę oko­
liczność nie zwrócfia najmniejszej u- 
wagi, pomimo, i  przemówieniu Hi­
tlera poświęciła wiele łamów. W  je- 
dnem tylko piśmie spotkaliśmy się 
raz ze stanowiskiem podobnem na­
szemu, mianowicie w „Kurjerze Po­
znańskim".

CHRZEŚCIJAŃSKI SKŁAD  SU KNA

EDWARDA ROSIŃSKIEGO
SOSNOWIEC, Warszawska 2 Telefon 7-61.

Poleca wytworne materjały z Chrześcijańskich Fabryk Bielskich, na 
garnitury, palta, kostjumy i płaszcze. CEN Y  NISKIE .

Piszą nam, że w mieście tem nie­
ma chrześcijańskiego składu łokcio­
wego, zegarmistrza, czapnika (pięciu 
czapników żydów żyje w Olkuszu z 
tego fachu!) Niema również hurto­
wego składu cukru, tak, że miasto 
i powiat muszą zaopatrywać się w 
cukier u żydowskich hurtowników.

Papiernia „Klucze", własność ży­
da Płotnikowa, oblepiona jest od gó- 

do dołu żydami. Tylko najgorzej 
płatni robotnicy jeszcze —  ..tymcza­
sem — są  Polakami. Ostatnio pa­
piernia ta doprowadziła do ruiny 
kooperatywę polską. Zobaczymy, że 
niedługo zjaw i się tam żydowski hur­
townik. Polscy robotnicy, nawet ci, 
co przyznają się do pepesowców lub 
komunistów, powinni na ten groźny 
fakt zwrócić uwagę. Do sprawy tej 
powrócimy w jednym z najbliższych
numerów.

m

Srebrzenie nakrycia 
stołowego. Niklowanie 
wszelkich przedmio­
tów na miedź. 

Lakierowanie rowerów na gorąco 
w różnych kolorach —  wykonuje z 
gwarancją, solidnie i tanio

K, B A R A N
Sosnowiec,

Mościckiego 12, sklep fabryczny — 
Modrzejewska 39, telefon 7-82.-------

G r a b  arze .
BĘDZIN. Czy wiesz Rodaku dla­

czego w  Będzinie jest około 80 proc. 
sklepów żydowskich? Jeżeli nie wiesz 
przejdź się do składów i sklepów ży­
dowskich. Klientami Icków i* Sruli 
są Polacy, najczęściej ludzie zalicza­
jący się do inteligencji i  grona do­
brych katolików. Zapytaj pier­
wszego z brzegu dlaczego kupuje u 
żyd >, odpowie z dobrze udanem zmar 
twieniem: „Tak, wiem, proszę mi 
wierzyć, ja  nie jestem za żydami, ja  
czuję wstręt... ale gdzie pójść — nie­
ma Polaków". Taki patrjotyzm za­
wsze znajdzie „coś" na swą obronę, 
olga ciebie i siebie. Słów nie żałuje, 
tak jak  nie żałuje do żyda zaniesio­
nych groszy. Pójdzie kilometr dro­
gi, ominie sklep swego brata Polaka, 
aż znajdzie swojego żyda. Jako do­
wód złej woli ze strony Polaków mo­
że posłużyć taki fakt: w dzielnicy 
Grichów są dwa składy z mięsem; 
..właścicielem jednego jest żyd Gel- 
bart, drugi skiep należy do Polaka. 
U  żyda jest często mięsodroższe, lecz 
nie lepsze niż u Polaka, mimo to u 
Polaka są pustki w  sklepie, u żyda 
rojno. Czy żydzi kupują? N ie! Od­
biorcami koszernego mięsa i nieko- 
szernych odpadków są Polki. Tak się 
przedstawia sprawa z mięsem. Cóż 
dopiero mówić o towarach. Okazuje 
się, że Polacy mogliby i to często z

doraźną korzyścią zaopatrywać się 
w  towar u swoich, lecz poprostu nie- 
chcą.

MYSŁOW ICE. L. Ćrnok, sekretarz 
magistratu, prezes Zw. Powstańców 
nietylko w towary zaopatruje się u 
•>A7f)ń«r a ip także nrzviaźni sie z ni-żydów, aie także przyjaźni się z ni­
mi. Stanowczo, jak na prezesa Pow­
stańców, zadużo sympatji do ludzi, 
którzy w dni krwawego zmagania, 
twierdzili, że Polsce nie należy się 
Śląsk, Pomorze, Wilno i  t. d. Czy 
pan o tem zapomniał?

CZELADŹ. Tak jak wszędzie ró­
wnież w  Czeladzi są ludzie i ludzi­
ska. Polacy i niby Polacy. Do takich 
należą między innymi: p. Stalma- 

chowa, żona kupca trzody chlewnej 
zaopatruje się w  towary u żyda Fi- 
schmana, p. Słaba ma w tych dniach 
obchodzić 25-lecie kupowania u ży­
dów, p. Szkoczna, żona przeciębior- 
cy tow. „Saturn", p. Gruszkpwa, żo 
na radcy miejskiego, p. Jaroszowa, 
p. Jaw orkowa, żona skarbnika akcji 
katolickiej, i  bractwa św. Anny — 
wszystkie kupują u żydów, ale naj­
częściej to u żyda Jankla Tropanera. 
O lak mickiewiczowski Jankiel, i na­
sze matki —  w wieku XX... Trochę 
rozumu i godności, a dla Polaka 
wystarczyłoby w  Polsce chleba i  nas 
zwolniłoby od niemiłych porównań.

H U R T O W N I A
CHRZEŚCIJAŃSKIego TO W A R ZYS TW A  DOBROCZYNNOŚCI

i Nr. 20 Tel. 6-60.SOSNOWIEC, ul. 3-go 1 

poleca

- —  —  tytonie, cukier, artykuły spożywcze i sodę, —  — -

Ceny niskie, fachowa obsługa, dostawa towarów do sklepów,

—  I —  wykonanie zleceń na telefoniczne zamówienia. —  | —

Red. odp. Józef. Kojder

Z teki redakcyinei
Warszawa. WPan major J. Ż-ski.

Zamieściliśmy. Serdecznie dziękuje-; 
my. Oczekujemy dalszych. Czy ma­
m y pełne nazwisko umieścić w  „łań­
cuchu" i kto będzie zaproszony?

Bielsko. Czytelnik —  Częściowo 
zużytkowaliśmy, resztę oddaliśmy 
naszemu przedstawicielowi do spraw 
dzenia. Dziękujemy za słowa uzna­
nia.

Biała. Robotnicy firm y Neiman.
Zamieścimy. Korespondencja winna 
być podpisana, nazwiska nie poda­
jemy w  prasie. Dziś jeszcze nie 
wszyscy możemy grać w otwarte 
karty. Polaka, wyzyskuje obcy bo­
gacz i Polak milczy bo.... Trzeba się 
uczyć szacunku dla siebie, ażeby być 
szanowanym.

Pilica. Zastosowaliśmy się do ży-

J l f t o M M & t  Cki'- 
S A N lfT

Uócy CHBONI PRZjED WElKUMlI 
DOLEGLIWOŚCIAMI \  

WNOSI UKOJENIE . DO KAŻDEGO 
 DOMU.—

jSTOEBT"

Szczygłowice Śląsk. Rodak Len- 
gwiński. Gazety wysyłamy na poda­
ny adres. Współpracę chętnie widzi­
my. W  zamierzonym celu życzymy 
powodzenia —  Naprzód!

PR A C O W N IA  O BU W IA  
Stanisława WOJSY
Sosnowiec, Piłsudskiego 74.
posiada stale na składzie obuwie dzie­
cinne i średniaki, oraz wykonuje wszelkie 
prace, wchodzące w zakres szewstwa. 
Robota solidna. Ceny niskie

S KLEP G A LA N TE R Y JN Y

MICHALINY MARZEC
SOSNOWIEC, ul. Warszawska 1.

Na sezon letni poleca:
Bielizn? damską, męską, pończochy,

skarpety, krawaty i t.p 
C EN Y  NISKIE ,

Dewaluacja dolara ?
W  zagranicznych kołach finanso­

wych kolportowana jest pogłoska, 
według której ostatnie przemówienie 
radjowe sekretarza skarbu Morgen- 
■ i au‘a  (żyd ) traktowane jest jako 
krok mający na celu rozwiązanie rąk 
Stanom Zjednoczonym w  ich polity­
ce walutowej.

Ostatnie posunięcia ustawodawcze 
w St. Zjednoczonych uważane są

przez szereg wybitnych amerykań­
skich działaczy gospodarczych jako 
zapowiedź inflacji, nie wykluczającej 
oczywiście dalszej obniżki wartości 
dolara.

Prezydent Roosevelt jest upowa­
żniony do dewaluacji dolara do w y­
sokości 50 procent jego dawnej war­
tości.

W K ILK U  WIERSZACH.
Francuska prasa donosi, że w

Szanghaju aresztowano osobnika 
nazwiskiem Abramowicz, (ciekawe 
nazwisko), który po pijanemu przy­
znał się, iż należał do bandy tero- 
rystów, która zamordowała króla 
Aleksandra. Postawiony przed sąd 
Abramowicz do winy nie przyznał 
się. Władze francuskie czynią stara­
nia o wydanie Abramowicza. Cieka­
we jest to, iż w  chwili obecnej spra­
wa mordu marsylskiego przycichła. 
Czyżby masonerja starała się o za­
tuszowanie spraw y:

Grecka opozycja nie weźmie udzia­
łu w wyborach. Rząd Tsaldarisa po­
woli przygotowuje powrót monarchji.

Dążności monarchiczne Tsaldarisa, 
są powodem bojkotu wyborów przez 
venizelistów.

Kara śmierci dla niosących pomoc 
głodnym. Międzynarodowy koiriitet 
pomocy dla głodujących w Rosji, na 
czele którego stoi kardynał Innitzer, 
otrzymał świeżo wiadomość z Ukra­
iny sowieckiej, że skazano tam na 
karę śmierci dwóch pastorów nie­
mieckich, dwóch innych na dziesięć 
lat ciężkich robót, 27 dalszych na 
karę więzienia, wreszcie szereg osób 
świeckich, którym również grozi 
śmierć, za to, że odważyli się przyj­
mować z zagranicy ofiary dla głodu­
jących w  Rosji.

Drukarnia Ludwika Gronusia w Krakowie ul. Stolarska 1. 6.


